Wychodzi codziennie z wyjątkiein niedziel i świąt. 
PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy 2 dodatkiem tygodniowym , 


F. 


448 guldeny, do Niemiec 4.06 marki. 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo mie odpowiada 


—— 


„ORE- 
ó DOWNIKA MIPISKIEGO” wyn si kwartalnie 7.50 zł, na pocztach. przez listo- 
wego w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dem 2.83 zł, 
pod upaską w Polsce 4.5) zł, do Francji i Ameryki $.58 złotych. do Gdańska 


W razie przeszkód w zakładzie 


za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nis mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w poludnie orez od 5—6 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. | 


Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budaik. 


Telefon administracji 315. 


Numer 39. 


Polska potrzebna jest 


* w Radzie Ligi Narodów. 


Ludność Wielkiej Brytanji, wynoszą- 
ca około 45 miljonów głów, zajmuje ob- 
szar 244.041 kim. kw, (Polska 388.328 klm. 
kw.). Co do obszaru więc Wielka Bryta- 
nja jest mniejsza od Polski o całe 5 wo- 
jewództw b. Królestwa. Z tak malego 
obszaru wychodzi władza nad najwięk- 
szem imperjum w świecie, obejmującem 
%,766.100 kim. kw. i 320 miłjonów ludno- 
ści w Indjach, pozatem 30 miljonów kim. 
kw. oraz około 80 miljonów ludności we 
wszystkich częściach kuli ziemskiej, Ja- 
ką drogą Anglicy zebrali, ale co ważniej- 
sze, zdołali utrzymać w swym ręku ta- 
kie imperjum, jest ich tajemnicą zawo- 
dową. Bismarck sklecił sezonowe cesar- 
stwo Hohenzollernów, które rozsadziła 
pycha w kilkanaście lat po zgonie twór- 
cy tego dzieła. Tymczasem imperjum 
angielskie trwa dwa wieki już. I trzeba 
być dyletantem politycznym, aby brać 
poważnie przepowiednie,  lansowane 
głównie z Niemiec o upadku bliskim mo- 
tarstwowego stanowiska Anglji. 


a Wogóle byłoby na czasie położyć kres 


lantyangielskiej opini, która swe źródło 
ma w przedwojennej jeszcze propagandzie 
wszystkich trzech państw zaborczych, 
głównie zaś Niemiec. Znaliśmy butę na- 
szych ciemiężycieli,. W porównaniu z 
nimi, Anglicy, panujący rzeczywiście 
światu, powinni być nadęci niebywale i 
nmieprzystępni. Tymczasem liczą się oni 
wkońcu z opinią nawet Egiptu. 

Ilekroć więc czujemy się pokrzywdze- 
ni przez Anglików, np. jak obecnie. gdy 
chodzi o stałe miejsce w Radzie Ligi Na- 


rodów, należy sprawę rozpatrywać na 


chłodno, czy niema sposobów. aby An- 
glję dla nas pomyślnie przekonać, A 
przedewszystkiem nadzwyczaj ostrożnie 
należy przejmować wiadomości, lanso- 
wane z Berlina. Bo należy pamiętać, że 
podczas gdy w świecie cvwilizowanyrma 
gaz służy do ogrzewania i oświetlania, 
a prasa dla szerzenia oświaty, to Niemcy 
właśnie wpadli na pomysły wojowania 
gazem i prasą. Po wojnie zaprzestali za- 
truwania wregów gazem, ale prasa ich 
wojuje nadal. 

Głównym celem ataków niemieckich 
„była dotąd i jest Polska.. Potrwa to za- 
pewne jeszcze kilka lat, nim Niemcy zro- 
zumiejaą SORKI + jakie dla nich 
wywiązało się wskutek przywrócenia 
państwowości, polskiej. Fo stronie pol- 
skiej tymczasem nie należy się zbytnio 
denerwować ujadan'em niemieckiem. 


Rządy niemieckie na ziemiaci. , pol- 
skich, to tylko drobny epizod w tysiąc- 


letniej historji narodu polskiego i to nie- 


wątpliwie ostatni. Wkrótce zrozumieją 
to nawet Niemcy sami. 

I wówczas błagać będą Polaków o 
współpracę. Nie możemy sobie wogóle 
wyobrazić pokoju w Europie bez stałego 
miejsca dla Polski w Radzie Ligi Naro- 
dów, Wykluczenie nas z tego międzyna- 
rodowego Kolegjum, tej zapowiedzi Pan- 
Europy mogłoby być chyba tylko dzie- 
łem zaślepionego. Zaślepieni w swej nie- 
Qzasadnionej nienawiści do Polski, są 
Niemcy. ale ślepota nie jest cechą Angli- 
ków. Mogą oni ulegać mniej lub więcej 
wpływom teorji wyższości rasy anglo- 
germańskiej nad słowiańską; mogą jako 
oderwani od Rzymu nie lubić nas jako 
„papistów*, ale to nie są względy, dla 
którychby Anglik podejmował takie czy; 
inne kroki polityczne. W. tej dziedzinie 


| 


Adres 
redakcji | administracji 
«lica Poznańska 30. 


Konts bankowe. 
hagen T. A. — 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 18 lutego 1926 roku. 


Przeniesienie zwłok Prymasa 
do katedry. 


Poznań, 16. 2. (PAT) Dziś w godzi- 
nach przedpołudniowych niezliczone tiu- 
my ludności przewinęły się koło katafal- 
ku w kaplicy pałacu arcybiskupiego, 
gdzie spoczywały w dwóch trumnach, 
metalowej i dębowej, zwłoki Ś. p. Kardy- 
nała Prymasa Dalbora. Po południu od- 
było się z wielką okazałością przeniesie- 
nie zwłok ś. p. X. Prymasa Dalbora do 
pobliskiego kościoła katedralnego. Na 
Placu Katedralnym, udekogtowanym cho- 
inami, ustawione były dla utrzymania 
porządku kordony wojska i policji. De- 
korację placu uzupełniały maszty żałob 
ne, Przed frontonem Katedry płonęły la- 
tarnie, osłonięte kirem. Delegacje stowa- 
rzyszeń ze sztandarami tworzyły szpaler. 
Egzekwje u trumny odprawił X. kardy- 
nał Kakowski w obecnuści przybyłych na 
pogrzeb ze wszystkich stron kraju do- 
stojników kościelnych i świeckich. Pun- 
ktualnie o godz. 16 wyniesiono z pałacu 
trumnę wśród dźwięków dzwonów wszy- 
stkich kościołów.  Trumnę poprzedzał 
długi szereg księży. Za trumną postępo- 
wali kanonicy, przybyli na pogrzeb ksią- 
żęta Kościoła, a wśród nich nuncjusz a- 
postolski msgr. Lauri, X. kardynał Ka- 
kowski, metropolita Szeptycki, arcybi- 
skupi Ropp i Twardowski w otoczeniu 
księży biskupów. Po obu stronach trum- 
ny postępowali kawalerowie maltańscy 


w WWAN PAG i Ja OWE pa- moe asias T 


Poseł Śl 


piescy. Za trumną, niesioną przez księży 
szła rodzina zmarłego, wojewoda, dowód- 
ca O. K., prezydent miasta, senatorowie, 
konsulowie francuski i czechosłowacki 
oraz tłumy publiczności. Po złożeniu 


Pa e OGŁOSZENIA 
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za rekiatny od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami /2 milim. 408 qroszy. w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 2 złały. 
tytułowe 28 gr.. każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udzie a stę rabatu Przy Ruasursazn i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji. 

wszełkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 

> Baas Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bank M, Stadt- 

Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K.O. nr. 203713 Poznań. 


zwłok na wysokim katafalku w nawie f 


katedry przed głównym ołtarzem wśród 
palm i krzewów. duchowieństwo odpra- 
wiło modły żałobne, poczem z ambony 
przemówił X. biskup Przeździecki. skła: 
dając hołd pamięci zmarłego X. Kardy- 
nałą Prymasa Dalbora. Na tem zakoń- 
czyły się dzisiejsze ceremonje pogrze- 
bowe. 

Warszawa, 16. 2. (PAT) Dnia 16 bm. 
pociągiem o godzinie 23'45 wyjechali do 
Poznania na pogrzeb Ś. p. X. Kardynała 
Prymasa Dalbora, p. prezes Rady Mini- 
strów i min. spr. zagr. Skrzyński jako 
reprezentant p. Prezydenta Rzplitej, p. 


fmin. wyznań relig. i ośw. publ. Stanisław 


Grabski, p. min. sprawiedliwości Piechoc- 
ki jako reprezentanci rządu polskiego, 
gen. Dupont jako przedstawiciel rządu 
francuskiego i szef kancelarji cywilnej 
Prezydenta Rzplitej p. Lenc. Tym samym 
pociągiem udali się do Poznania marsza- 
łek Senatu p. Trąmpczyński, wicemar- 
szałek Sejmu p. Gdyk, pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego p. Władysław Seyda, 
posłowie na Sejm pp. X. Nowakowski i 
Stroński, oraz senatorowie Pp. X. Al- 
e keine 


laski X. Ulitzka na żołdzie 


Niemiec. 


Olbrzymia sieć szpiegowska w Katowicach, 


Warszawa, 17. 2. (Tel. wł} Kurjer 
Polski donosi z Katowic, że prokurator 
zażądał od Sejmu Śląskiego wydania 
posła ks. Ulitzka, b. przewodniczącego 
Volkshundu. Ulitzka ułatwiał polskim 
poborowym ucieczkę zagranicę. Dezer- 
terzy, przeważnie z Małopolski Wschod- 
niej, mieli przygotowana na granicy nie- 
mieckiej pomoc finansową i ułatwione 
przejście. "Równocześnie pracował ks. 
Ulitzka dla wywiadu niemieckiego, prze- 
syłając policji niemieckiej wiadomości 
o obywatelach polskich, udających się 
do Rzeszy. Dzięki tej prowokacyjnej 
robocie wielu z nich padło ofiarą represji 
władz niemieckich i dostawało się do 
więzienia. 

Wśród zebranych z mieszkania Ger- 
trudy Ernst papierów znajduje się wiełe 
dokumentów, obciążających nowych 


członków Volksbundu. Okazuje się, że 
wszyscy aresztowani byli wywiadowca- 
mi i _adeptami 


sekcji 


rządzi on się metodami kupieckiemi. Dy- 
plomacja. nasza musi przekonać Angli- 
ków, że bez stałego miejsca dla Polski 
w Lidze Narodów sprawność tej instytu- 
cji nie będzie doskonała. Bzdurne to ga- 
danie, że Anglja obawia się bloku prze- 
ciw sobie w Lidze w razie uzyskania 
przez Polskę stałego miejsca w Radzie. 
Anglja sama w sobie jako imperjum roz- 
porządza większą siłą wykonawezą niż 
Liga. Współpraca Wielkiej Brytanji w 
Lidze Narodów ma znaczenie wycho- 


SZPPSZOWENIEJ 


EE 
inc ala 


niemieckiego konsulatu w Katowicach, 
który był pośrednikiem między Volks- 
bundem a Berlinem. 


, Rzeczpospolita” dowiaduje się, że przed pew- 
nym czasem przewodniczący  Volksbundu Pp. 
Urtzka zgłosił się do wojewody śląskiego z pro- 
śbą o powiększenie liczby szkół mniejszości 
niemieckiej na G. Śląsku. Na odpowiedź woje- 
wody, ży wydział oświaty nie ma oapowiedol 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc. 


| SĄ 


Drobne ogłoszenia słowo | 


-— Moejscem płatności i prawnem dla 


Telefon redakcji 326, 


| Rok XX. 


Nie dla kłótni z Niemcami, ani też z 
niezdrowej jakiejś ambicji wywyższania 
się ponad mniejsze państwa ubiegamy, 
się o stałe miejsce w Radzie. Przeświad- 


czeni jesteśmy o tem, że nasza obecność 


jest tam potrzebna dla równowagi i po 

koju Europy. Rację musi nam przyznać 

każdy niezaślepiony i nieuprzedzony. 
A.P. B. 


En 
Poseł Hausner wiceministrem i 


Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) Nominacja 
posła Artura Hausnera na wiceministra w 
ministerstwie robót publ. nastąpi po uzgo- 
dnieniu między ministrem skarbu i robót 
publicznych postulatów P, P. S. w dziedzi- 
nie rozwinięcia wielkiej akcji budowlanej. 
Wedle poglosek p. Hausner wysunął jako 
główne żądanie uzyskanie na roboty budo- 
wlane 50 miljonów zł. i przedstawił sposób, 
podziału tej sumy na poszczególne samos 
rządy wojewódzkie. 


Min. Grabski jako wróg protekcfonizmu. 


Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) Minister 
oświaty Grabski wydał okólnik, w któ. 
rym podkreśla, że wszelkie sprawy per- 
sonalne muszą być załatwione bezstron= 
nie. Z pośród kandydatów na wolne sta- 
nowiska — powiedziane jest w tym ox 
kólniku — pierwszeństwo przy równych 
warunkach winni mieć ci, którzy nie u- 
ciekają się do żadnej protekcji i nie szu- 
kają poparcia ani wstawiennicwa u 
różnych stronnictw lub organizacyj. 


Urlopowani i znów powołani do szeregów. 

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł) Z końcem 
roku ubiegłego urlopowano ze względów 
oszczędnościowych pewną ilość szerego« 
wych rocznika 1904, Obecnie centralne 
władze wojskowe zdecydowały się powo: 
łać do szeregów pewną liczbę urlopowa» 
nych. 

Rząd Brianda otrzymał vatum 

zaufenia. 


Paryż, 16. 2, (PAT). Na wieczornem 
posiedzeniu izba deputowanych na wniosek 
komisji odrzuciła 389 głosami przeciw 112 


| projekt podatku od wypłat „a następnie 258 


sił nauczycielskich, Ulitzka przedstawił listę 26 


pedagogów, wykładającyh w uczelniach  pol-| 
skich. Jak się okazało, należeli ci nauczyciele 
do Volksbundu i zobowiązali się uczyć po nie- 
miecku, chociaż w wydziale oświaty podawali 
się za Polaków, Skutkiem dochodzenia dyscy- 
plinarnego 6 z tych nauczycieli zwolniona 2 
przeciwko 20 toczą się jeszcze dochodzenia. 
„Rzeczpospolita“ stwierdza dalej, że. nauczy- 
ciele, zorganizowani zawodowo, należeli do nie- 
mieckich i organizacyj naticzycielskich w Królew 
skiej Hucie i Wielkich Hajdukach, otrzymując 
od tych organizacyj wyrównanie poborów, któ- 
re obcięto im na mocy ustawy sejmowej, Kilku 
kierowników szkół polskich czerpało dochody z 


tego Aroa 


to niektórzy poważni i odważni publicy- 


ści polscy, np. Stanisław Szczutowski, 
który w „Przeglądzie Wszechpolskim* 
(nr. z września 1924 r.) nawoływał do ob- 
jektywnej obserwacji angielskiej poli- 
tyki. - 

My ze swej strony nie widzimy takich 
trudności, któreby Anglję miały skłonić 
do odmówienia Polsce stałego miejsca w 
Radzie Ligi Narodów. © ile sa jakieś za- 
sirzeżenia czy wątpliwości, to nie będzie 
to niemożliwością dla polskiej dyploma- | 


wawcze dla innych państw. Rozumieją | cji Anglików lepiej poinformować - 


lb 


głosami przeciw 145 uchwaliła całość pro- 
jektu o nowych dochodach, które Doumer 
oblicza na 1,600 miljonów w porównaniu da 
4 miljardów deficytu. Przy glosowaniu nad 
tą sprawą Briand postawił kwestje zauia- 
nia. Prawica i komuniści głosowali prze- 
ciwko projektowi, socjaliści zaś powstrzy= 


mali się od głosowania. Posiedzenie zakoft« 


czone. zosiało o śódz. 6,35, 


Faszyści manadaja posłów opozycyjnych. 
Budapeszż, 16. 2. PAT. Przewodni. . 
czący opozycji poseł Wazsonyi, siadając 


dziś rano do automobilu, został napad- 
nięty przez dwóch młodych ludzi, uzbro- 
jonych w rewolwery i laski. 
nie rozbroili napastników i oddali ich 
w ręce policji. 


Niemcy chcą się z Włochami pogodzić. 
Rzym, 16. 2. (PAT). Prasa donosi, że. 


podsekretarz stanu w urzędzie spraw zagr. 
Grandi, który zastępuje nieobecnego minie 


stra spraw zagr., przyjął wczoraj ambasa= 
dora niemieckiego i posła austrjackiego. 


M 


Przyjęciom tym dzienniki przypisują szęzea he 


gólne znaczenie. 


Ambasador rosyjski u ambasadora ` 
polskiego. 
Paryż, 16. 2. PAT. Ambasador zo 
S. S. R. Rakowski złożył wizytę ambas 


sadorowi Chłapowskiemu, z którym ad" 


był dłuższą konierencje.. 
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spadkiem swej mar 


List z Francji, 
(Analogiczne położenig, =- Długi Irancuskie. 
Wojna i jej skutki. — Wątpliwe zwycięgiwo. 
Auglja, Niemcy a francuskie odszkodowa« 


nia, — Lojalność Francuzów. -= Są metody 
i metody. 


Jest pewna analogja między położeniem 
naszych sojuszników, Francuzów, a naszem 
wiasnem, analogia na punkcie trudności fi- 
nansowych, jakie przeżywają oba te pań. 
"stwa. i 

Jeśli my martwimy się szczetzę trudno- 


- ciami związanemi z otrzymaniem pożyczki 


zagranicznej, to Francuzj martwią 'się nie- 
mniej kwestją splaty takich pożyczek, za- 


$ ciagnietych w Anglii i w Ameryce czasu 


wojny. 
Jeżsii my wiemy, że bez kapitału z ze- 


~ wnątrz nie uda nam się wzmóc dobrobytu 


i zaleczyć rany zadane przez wojnę, to 


Francja jasno sobia zdaje sprawę że, śdyby 


zadowoliła żądania swych wierzycieli, sta- 
taby się krajem zrujnowanym, a znany do- 
brobyi ludu francuskiego przeszediby na 
dziesiątki lat do legendy, wspominanej ja- 
ko rzecz miniona, 

Jedno i drugie państwo, jeden i-drugi na- 
ród szukają dróg wyjścia z trudnej sytuacji. 

Zastanówmy się, jak się przedstawia fi- 
uansowę położenie Francji. 

Możnaby powiedzieć, że Francja posia- 
da więcej długów, „niż włosów na głowie”. 
Ogromne, a takie sławne w całym świecie, 
oszczędności francuskie z okresu przędwo- 
jennego zgi» j, wielkie kapitały francuskie 
w poetaci pożyczek dla carskiej Rosji prze- 
padły, a wojnę trzebą było prowadzić za 
wszęlką cenę i ta wojna wiaśnie obdłużyła 
państwo francuskie w cyfrach tak kolosal- 
mych, że dziś sprawa pomyślnego załątwie- 
nia tych zobowiązań stała się kwestją decy- 
dującą w życiu państwowem Francji, 

Należy przypomnieć, że Francja zabo- 
wiązała się przed niedawnym czasem pła- 
cić Wielkiej Brytanji po 12 500000 funtów 
szterlingów rocznie w ciągu 52 lat, co w ca- 
łości w zdewaluowanych frankach czyni cy- 
frę bez przesady astronomiczną. 


Wystarczy przypomnieć, że odrzucony 
przez Amerykanów projekt francuski zobo- 
wiązywał Francję do płacenia Stanom Zje- 
dnoczonym po 25 miljonów dolarów w prze- 
ciągu pierwszych pięciu łat; po 30 miljonów 
— przez pięć lat nistedtych; po 60 miljo- 
nów przez następne dziesięć lat i po... 
90 miljonów przez czterdzieści dwa lata na- 
stępne. W sumie, cztery miljardy sześćset 
pięćdziesiąt pięć miljonów dolarów. A ileż 
przeliczając na franki? 

Projekt ten wydawał się jednak niereal- 
ny praktycznym Amerykanom. Jakaż jest 
wartość długu, spłacanego przez przeszło 
sześćdziesiąt lat i co się może przez ten 
czas zdarzyć na świecie — zapytywała pra- 
sa amerykańska. 


Komisja francuska powróciła z kwitkiem 
z Ameryki, we Francji zmienił się rzad, 
zmienił się i następny, kryzysy gabinetowe 
zaczęły przypominać... Warszawę i osta- 
łecznie nic nie uregulowano. Jednocześnie 
prasa francuska zajmuje się wciąż żywo 
sprawą długów międzysojuszniczych. Jest 
tagtem, niezaprzeczonym przez sojuszni- 
ków, żę wojna europejska, niosąc Francji 
tryumf na polu bitwy, odzyskanie straco- 
nych prawincyj i zwycięstwa na polu poli- 
tycznem, przyniosła jej zarazem klęskę ma- 
terjalną, 

Wojna była kosztowna i trwała zbyt diu- 
go. Wojna toczyła się na ziemiach francy- 
skich, z których chociażhy tylko przecudna 


Szampanja została zamieniona w pustynię. 


ojnę toczył przedewszystkiem francuski 
żołnierz, którego miljon siedemset tysięcy 


- nie powróciło de swych rodzin, a drugie ty- 
de stałe się niezdolnymi do praey. 


Prawda, że Traktat Wersalski przewi- 
dywat odbudowę szkód wojennych przez 
zwyciężonych napastników. Prawda, że od- 
szkodowania wojenne miały obowiązywać 
i koszta wojny, miały płacić Niemcy, Ale 


_ dmaczej wygląda pisany traktat, a inaczej 


życie. 


Niemcy umieli się obranić,.i gwałtownym 
i przestraszyli świat. 

iemcy przestały być groźne dla Anglii, 
a stały się dla niej potrzebne dla równowa- 
gi ekonomicznej Europy. Niemiecka pro- 
cukcja nie mogła być zdławiona. Sankcje 
mifitarnę, okupacja niemieckich terenów 
przemysłowych, wobec braku poparcia ze 


f 


strony koaliantów, nie dały zadowalających 


wyników. Plan Daves" tozłożył na lata nie- 
miećkie zobowiązania, «sunal ich niebezpie- 
czeństwo dla przemysłu Rzęszy, ale ani An- 
glia, ani Ameryka nie zgodziły się, by Fran. 
cja spłącała tyle tylko rocznie ze swych wo“ 
jennych długów, ile zwrócą jej samej Niemcy 
Stąd oburzenie prasy i społeczeństwa 


francuskiego na niesprawiediiwość, oburze- 
ula bezskuteczne zresztą, bo długi trzeba 
i wówczas płacić, gdy dłużnicy ogłoszą nie- 
wypłacalność. i 

To też Francuzi będą je płacili. Qd mie- 
sięcy toczy się w parlamencie francuskim 
walka o podatki, o ciężary nakładane na 
obywateli, ale nikt nie neguje tego, co jest 
związane z honorem narodu -— międzynaro- 
dowe zobowiązania, Skutki tych zobowią- 
zań są ciężkie, trzeba jednak je ponieść. 

Frank francuski spada powoli niedo- 
strzegalnie, nie odbija się to natychmiast 
ną różnicach cen, nie wywołuje nastroju go- 
rączkowego, nie wywołuje spekulacji piel- 
dowej. Dlaczego? Widocznie Francuzi ma- 
ją jednak zaufanie do swojego państwa, wi- 
dacznie z klęski narodowej nie chcą robić 
powszechnej spekulacji, widęcznie brak tu 
jest całego legionu ludzi, którzy zapragneli- 
by zbogacić się gwałtowną zniżką waluty 
kosztem całego narodu. 

A u nas? 

Pieniadz francuski spada, drożyzna sta- 
le rośnie, a jednak niema tu strajków o pod- 
wyżkę płac, niemą umyślnego utrudniania 
sytuacji, niema ślepeso pędu ze ziego w 
śroźne. Dlaczego? Widocznie Francuz poj- 
muje dobrzę, że każdą godzina pracy zwięk- 
sza bogactwo narodu į ułatwia sytuację, że 
naród, to on, jego sąsiad j jego pracodawcą, 
że nieczynnością nic się nie zbuduje, 

A u nas? 

We Francji rząd, za pomocą podatków 
zabiera oibrzymią część dochodu każdego 
mieszkańca, obniża jegosdobrobyt, obciąża 
go niezmiernemi podatkami, Opodatkewa- 
ny obywatel broni się na terenie parlamen- 
tu przez swych posłów od nadmiernych cię- 
żarów, ogranicza je tak, by nie zabić zupeł- 
nie swego i państwowego źródła dochędu, 

y móc żyć. Ale nie rozwija agitacji pra- 
sawej przecjw daninem dla państwa, nie 
rewoltuję związków klasowych, nie ustaje 
w produkcyjności, która mu się zaledwie 
opłaca. Bo wie, że to jest jego państwa, 
jego wiąsne, najwłaśniejsze. 

A u nas? 

Tak, tu się analogja kończy! 


W. M, 


MOG ZEG JERFEWEGJWNKI RÓL 


Czwartek, dnia 18 lutego 1925 r. 
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Rząd amerykański wydali z kraju 


c iw, Nr. 9. 


niepożądane żywioły. 


a Afera lady Cathcart. | 


Nowy Jork, 16. 2. (PAT) „United 
Press“. Na konferencji imigracyjnej ko- 
misarz imigracyjny Johnson oznajmił, 
że rząd przygotowuje obszerne zarządze- 
nie, mające na celu oczyszczenie kraju 
z niepożądanych żywiołów. W Stanach 
wschodnich zanosi się na przesiedlenie 
700 cudzoziemców, z czego w ciągu naj- 
bliższych tygodni ma być przesiędlonyc!' 


wyjątku. W związku z cofnięciem po- 
zwolenia na pobyt w Ameryce lady Cath- 
cart, wybitnego członka towarzystwa an- 


pielskiego, która została w ostatnich ty- 


godniach odstawiona do Ellis Island, 
ponieważ w procesie rozwodowym uznał 
no ją za winną, rozważa rząd sprawę wy- 
dania nowego ogólnego zakazu przyja- 
zdu dla wszystkieh tych, którzy w pro- 


200. Johnson oświadczył, że postąpi z cą cesach rozwodowych zostali uznani za 


łą surowością i 


ITIER 


Rewelacje niemieckiego 
generala pacyfisty. 


Niemięcki generał i pacyfista?! Czy 
te możliwe, Znamy cywilnych pącyfi- 
stów niemieckich, jak hr. Kessler, Schü- 
cking i Quidde, którzy umieją hasła po- 
kojowe pogodzić z propagandą ponow- 
nego rozbioru Polski. Tem większe 


į watpliwości nasuwają pacyiistyczni ge- 


nerałowie niemieccy. A jednak generał 
Deimling, ktory walczył w koloniach 
przeciw Hererom, już przed wojną w o- 
pisie tej kampanji, nie wahał się przy- 
znać, że owi murzyni walęzyli w słusz- 
nej sprawie. Po wojnie dopiero pacyfi- 
sta został gen. baron Sehónajch, brygad- 
jer dragonów gwardji, Ogłosił on obec: 
nie książkę p. t. „Mein Damaskus“, w 
której opisuje duchowy przełom w na- 
stępstwie wojny. Przytącza on m. in. 
dowody zaślepienia niemieckiego mini- 
sterjum wojny, którę wogóle nie liczyła 
się z możliwościa przegranej, lecz prze- 
eiwnię opracowało dwa plany mobiliza- 
eji po wejnie zwycięskiej. 3 

Jeden z tych planów uwzględniał wy: 
padek natychmiastowej nowej wojny z 
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Anglia nieprzychylna wejściu Polski 
do Rady Ligi Narodów. 


Podzielone zdanie prasy angielskiej. -—- Szwecja na czele opozycji. 


Korespondenci dyplomatyczni wszy- | Paryża, jak i z Warszawy cę do tego, że 
stkich prawie dzienników angielskich o- | polityką Polski nie przybierze form, ma- 


prócz „Timesa' zajmuja się przede- 
wszystkiem sprawą przyszłych zmian w 
składzie Rady ligi. 

„Morning Post“, poświęcając tej spra- 
wie artykuł wstępny, pochwala myśl 
rozszerzenia Rady choćby ze względu 
na sytuację geograficzną Niemiec. 
Dziennik ten reesumuje swe poglądy w 
zdaniu: fężeli Niemcy nie dążą do stwe- 
rzenia przeciwwagi w nowem ugrupo- 
waniu  politycznem, to nie powinny 
sprzeciwiać się przyznaniu Polsce i Hi- 
szpanii miejsca w Radzie Ligi. Wszyst- 
kie natomiast dzienniki liberalne zaj- 
mują w stosunku do przyszłego rozsze- 
rzenia nezą udziałem Niemice składu 
Rady Ligi stanowisko wyraźnie opezy- 
cyjne. 

„Westminster Gazette“ sądzi, że ga- 
binet wpłynie na Chamberlaina, zaleca- 
jąc mu opozycję w stosunku do projek- 
tu przyznania miejsea w Radzie dal- 
szym trzem kandydatom. 

„Manchester Guardian", wspomniaw- 
szy o rzekomej decyzji Berlina wycofa- 
nia kandydatury Niemiec do Ligi, gdy- 
by Niemcom edrazu nie przyznano sta- 
łego miejsca w Radzie i gdyby dępu- 
szczane do niej jednocześnie i inne pań- 
stwa, występuje przeciwko polityce 
Francji, popierającej kandydaturę Pol- 
ski, Dziennik pisze; Jeżeli rząd brytyj- 
ski pozwoli uwikłać się w sieci tej „in- 
trygi" (7), to wówczas z dzieła Locarno 
pozostanie jedynie kinematograficzna 
produkeja uroczystości podpisania ukła- 
dów locarneńskich. 

„Daily News" zaznacza, że jakkol- 
wiek stanowisko gabinetu brytyjskiego 
nie jest jeszcze znane, to jednak wydaję 
się mąło prawdopodobne, aby urzędowe 
stanowisko jegą w kwestji zgłoszenia 
kandydatury Polski uięgło ważniejszej 
zmianie. 

„Daily Herald" pisze: W kołach mia- 
rodajnych odczuwa się obecnie większą, 
aniżeli przed tygodniem skłonność w 
kierunku peparcia kandydatur Polski i 
Hiszpanji do stałych miejsc w Radzie 
Ligi, jednakże przed powzięciem ostate- 
cznej decyzji gabinet brytyjski będzie 
chciał otrzymać zapewnienie zarówno z 


gacych wywołać zaniepokojenie (7) na 
Downing Street. Wszyscy prawie kore- 
spondenci prasy angielskiej w Genewie 
donoszą o silnej epczycii Szwecji, pod- 
irzymywanej przez powsitąłe państwa 
skandynawskie j Holandję. 


„Times“ przeciw Polscę. 

W oficjalnych kołach angielskich o- 
raz w łonie samego rządu istnieją 
zdaje się — bardzo duże różnice poglą- 
dów w sprawie dopuszczenia pewnej i- 
lości nowych członków do Rady Ligi. 
Ciekawą jest również wiadomość o róż- 
nicach poglądów, istniejących pomiędzy 
angielskimi mężami stanu w Radzie, 


arm 


sir Drummondem i Salterem. Foreign | 


Office jest poważnie zaniepokojone wy- 
siikami Brianda, zmierzajacymi do 
wprowadzenia do Rady Ligi Narodów 
Hiszpanii, Polski i Brazylji w celu 
zmniejszenia do minimum znaczenia 
przypuszczalnego wejścia Niemiec w 
skład Rady. Sprawa komplikuje się 
wiecej jeszcze wobee niespodziewanego 
zjawienia się wzgłedów kościelnych 
przy obsadzeniu stałych miejse w Ra- 
dzie Ligi. Jak słychąć, kardynał Ga- 
spari miał niejednokrotnie kenferować 
w tej sprawie z brytyjskimi mężami 
stanu oraz dypiomatami. Dzienniki na- 
zywają to dażeniem kosciola. katolic- 
kiego do zwiększenia sweich wpływów. 
„Sunday Times“ w artykule wstępnym 
pisze: Wejście Polski i Hiszpanii do Ra- 
dy Ligi Naredów jednocześnie z Niem- 
cami będzie mialo trzy złe nastęnstwa: 
pozbawia wielkie mocarstwa ich dotych- 
czasowego autorytetu, spowoduje bez- 
silność Rady oraz pozbawi Niemey wielu 
korzyści jako ezionka Radv Ligi. Dzien- 
nik przypuszcza, że rząd angielski prze- 
giwgtawi się tym usiłowaniom i postara 
się zachować różnicę, istmiejąca między 
wielkiemi a małemi mocarstwami. W 


przeciwnym razie Niemcy — pisze dalej 


dziennik — będa miały podstawę - do 
twierdzenia. że zostały ząproszone do u 
działu w Lidze fałszywemi przedstąwię 
niami i nie pozostaje im nic innego jak 
wycofać się z Ligi, co może stąć się ka. 
tastrofalnem w następstwach. 


Gy | 


TZ EE ZZOZ A ETE ETES 


r 


nie dopuści do żadnego | winnych, 


ię lae ZAJ NE TIET ot Cc 


rocznikami armji osłabionemi jeszcze 
przez straty poniesione w wojnie tylko 
co zakończonej. Drugi plan przewidy- 
wał mobilizację dla nowej wojny prowa 
dzonej już z pełnemi rocznikami. 
Gotowy był także nowy rozkład ay- 
mji niemieckiej po zawarciu pokoju. 
Stworzonych być miało nowych siedem 


korpusów, których generalne komendy . ż 
rozlokowane być miały w Luzemburgu; 


Rydze, Mitawie, Białymstoku i t. d. Go- 
tewe były traktaty państwowe, które 
miały być narzucone Polsce, Litwie, Łot 
wie i Finlandii. 

Polska według tych planów byłaby. 
wiaczona do niemieckiej unii celnej. 
Przy dyskusjach nad newemi cłąmi par- 
lament niemiecki miał być rozszerzony 
a 40 palskich deputowanych. | 

Żaden z planów nie przewidywał kig- 
ski Niemiee, która zupełnie zaskoczyła 
strategów niemieckich jako rzecz leżąca 
po za wszęlkima zakresem prawdonodo- 
bieństwa. 


Bezczelność pruska, 


Pruski minister kołel twierdzi, Że rząd 
polski jest odręwiędzialny za katąstrofe 
pod $tarsgardiem, 


Berlin, 16.2. PAT. Dziś w sejmie 


katagtrofy kolejowej pod Starogardem, 
Minister kolej oświadczył, że rząd pol- 
ski pokrył dotychczas tylko keszty po” 
grzebu ofiar katastrofy. Co do dalszych 
odszkodowań rząd pruski uważa, że po- 
szkodowani winni się zwrocić pe nie 
wyłącznie de rządu polskiege, jako jg- 
dynie odpowiedzialnego. Z tego powa. 
du rząd pruski edrzucił wszystkie po- 
dania, skierowane w tej sprawie do 
niego. 


PŁ 
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Kanada mie uznaję Losarno, 
Ottawa, 16. 2. (PAT) Rząd kanadyj- 


ski przędatawił w izbie gmin rezolucję, 


głosząca, że Kanada nie echce być wią" 
zabą z układami locarneńskimi. 


Go zrobi Hiszpania? 


Madryt. 10, 2. PAT. Obiega tu po- 
głoska, powtarzana z największemi va- 
strzeniami, jakoby Hiszpania uzależ. 
niala swoją opinię w sprawie przyjecia 
Rzeszy do Ligi Narodów od stanowiska 
Niemiec wobec sprawy przyznania Hf. 
szpanii stałego miejsca w Radzie Ligi, 


Grecja placi za rezbójniczy 
napad. 


Ateny, 16. 2. (PAT) Ministerstwa 
spraw zagranicznych zawiądomiło rzad 
bułgarski, że stawia do jego dyspozycji 
15 miljonów lewów, jako pierwszą ratę 
odszkodowania za zajścia graniczne pod 
Dcmirkapu, Jak wiadomo, Grecja ma 
zapłacić Bułgarji z tego tytułu 80 milir 
nów lewów. 


Utworzenie nowej Syrii rod protekta 
ralem Francji, 


Paryż, 16. ©. PAT, „Petit Journal" 
donosi, że raport de Jouvenela, wyso- 
kiego komisarza Francji w Syrji, który 
mą rozpatrzeć obradująca w Rzymie ko- 
misja mandatowa, przedstawia wypągd- 
ki w r, 1325, obeene położenie w Syrii 
oraz Pa enadnóę wytyczne ną przy” 
szłość: 1) utwereenie w Syrii federacji 
małych państw autonomicznych, 2) po- 
iączenie tych państw gwarantowanym 
wzajemnie paktem bezpieczenstwa, za» 
wartym na lat 80 ktorego stosowanie 


podlegać będzie suwerennemu arbitra. ` 


żowi Francil r 
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Stosunki wewnętrzne (urzędnicze) w 
P. K. O. nosiły charakter familijny; rzą: 
dziła wszechwładnie „familja Linde“, 
przy pomocy ludzi jej oddanych. Liczba 


"urzędników obojga płci w Warszawskiej 


Centrali dochodziła do 900 osób, znacz- 
nie więcej, hiż rzeczywiście było potrze- 
ba; przyjmowano, za protekcją, urzędni- 
ków zupełnie zbytecznych i tworzono dla 
nich synekury rozmaitych stopni. Na- 
ogół wszystkim działo się dobrze; wyżsi 
urzędnicy (t. zw. „oriy*), po kilku latach 
służby, z niczego dorabiali się pokaźnych 
fortun. Pobory płacono dobre, na wyż: 
szych stanowiskach do 1.500 zł miesięcz- 
nie; oprócz tego urzędnicy dostawali du- 
żo zaliczki, zapomogi i różne remunera- 
cje: świąteczne. okolicznościcwe bilan- 
sowe, przydziały i t. p.; poza tem grali 
na giełdzie, obracając pieniędzmi P.K.o. 
przyczem ewentualne straty ponosiła P. 
K. O., albowiem w razie spadku nabywa- 


„nych papierów przepisywano je na ra- 


chunek własny Kasy, a w razie zwyżki, 
osiągane zyski stawały się własnością 
odnośnych urzędników. Według przybli- 
żonych obliczeń. na transakcjach giełdo- 
wych swych urzędników, P. K, O. stra- 
ciła 1,926.000 zł. 


, Z funduszu zaliczkowego. przezna czo- 
nego na pomoc dla urzędników w na- 
głych wypadkach, prozes Linde wydawał 
hcjnie zaliczki, nieraz bezterminowo, tak 


Środa, dnia 17 luiego 1926 r. 


HI 


Sipsumki wewmeśrzme w P. K. ©. | 


ci sami urzędnicy otrzymali w r. 1925: 
p. Jabłoński — 1.000 zł. bezzwrotnej za- 
pomogi, p. Janowski — przeszło 8.000, 


szych od giełdowych; część tych papie- 
tów była przelewana niezwłocznie do ka- 
sy P. K. O.dlą spłaty całej należności, 


a p. Sichower — około 5.000 zł. zaliczki. | według kursu giełdowego, a resztę dzie- 
Dyrextor Dzierżanowski na zleernie p.; lono między urzędnikami. W czerwcu 
Lindego, otrzymał na budowę willi z ka-j 1923 r. przeznaczono dla przydziału 6% 
pitalu kooperatywy m'eszkaniowej za- | bony skarbowe po cenie 7.700 mkp. gdy 
liczkę bezprocentową (pożyczkę) 40.000 kurs ich był przeszło 20.090 mkp.; doko- 
złotych. Przy pomocy tejże kooperatywy. | nano powyższej operacji i pozostałość 
która otrzymała z P. K. O. w swoim cza-, rozdano między urzędników: prezes Lin- 
sie fundusz 274 miljardów mxp., wybu-| de otrzymał (asygnata N 2814) 1.720 zł. 
doweno dla prezesa Lindego (przy ulicy į bonów, i w zamian za nie, kazał sobie 


Mochnaekiego) i vice-prezesa Żelechow- 
skiego luksusowe 7%-mio pokojowe pała- 
cyki i nieco skromniejsze wille dla in- 


tegoż dnia wypłacić gotówką, według 
kursu giełdowego, sumę 37.734.000 mkp.; 
dla vice-prezesa Żelechowskiego przy 


nych wyższych urzędników P. K. O, (pp. padło — 1.430 zł. bcnów. a w zamian za 
Hertz. Stein. Kłusek itd.) W ogóle cały | nie otrzymał on — 32.462.058 mkp. go- 
stosunek kredytowy między kooperaty'; tówka. Ta sama historja powtórzyła się 
wą mieszkaniową a samą P. K. O. niv | we wrześniu 1923 r. z 8% pożyczka złotą; 
jest jasny. Wydawono zaliczki często | przydzielono ją po cenie 220.000 mkp., 
bez oznaczenia terminu spłaty; były też! kiedy krus giełdowy był 400.000; przy 
spłacanę nieregularnie i na „Rachunku | ostatecznem obliczeniu, otrzymali: pre- 
Różnych", obejmującym nazwiska wSzy- | zes — 3.730 zł., vice-prezes — 3,010 zł; 
stkich wyższych urzędników P. K. O..| dyrektorzy i naczelnicy — od 770 do 
utworzyły się poważne zaległości; ogól: | 1270 z}. Za udział w posiedzeniu, na któ- 
ne zadłążenie urzędników P. K. 0. z ty*j rem dokonano przydziału, otrzymali 


tulu zaliczek dechodzi do 260.620 zł. 
Oprócz zaliczek były wydawane jesz- 
cze zapomogi bezzwretne, często urzęd- 
nikom zupełnie dobrze uposażonym. 
Obfiiem źródłem dochodów wyższych 
urzędników P. E. O. było t. zw. kilan- 
sowe, wypłacane przy zamkn'ęciu ra- 


samemu Sobie, jak i bliskim mu pod | chunków rocznych. Za r. 1923 pobrali 
władnym. Tak np. od stycznia do kwiet- | ,bilansowego*: prezes — 6 miljard. mkp. 


nia 1924 r., pobrali zaliczkami: 
Linde — 14 miljardów 750 milion. mkp.; 


prezes | vice-prezeg — 4 miljard., dyrektorzy i na- 


czelnicy — od © do 1 miljarda na osobę 


viceprezes Żelechowski (t. zw. „dusza“? (nawet p. dyrektor Dzierżanowski który 
P. K. O.) — 10 miljardów 180 mlij. mkp.;| przy sporządzaniu bilansu nie praco- 
doradca finansowy Dzierżanowski (b. se-| wał); razem wydano na ten cel 60 mik 


kretarz b. ministra Kucharskiego, obec- 
nie urzędnik P. K. O., a raczej dobrze 
opłacany synekurzysta) — 7 miljard. 
280 milj., naczelny rachmistrz Janowski 
-— 6 miljard. 400 milj. itd, Wydawane 
zaliezki były spłacane zdewaluowanemi 
markami, albo też, w końeu, przewalu- 
towane w sposób, dla dłużników wielce 


"dogodny i zapisane, jako obciążenie, na 


ich rachunkach w. P. K. O. Na budowę 
will trzech urzędników, (pp. Janowski, 
Jabłoński, Sichower, a może jeszcze 
czwarty, p. Krasicki?) otrzymali zaliczki 
po 45.000 zł. każdy, ze spłatą w ciągu 
12 lat, jakkolwiek mieli wygodne i ob- 
$zerne mieszkania w Warszawie w do- 
mach P. K. O.; pieniądze te były częścio- 
wo obrócone na kupno majątków ziem- 


skich, Oprócz wspomnianych zaliczek, | państwow 


IR 


jardów mkp. Za r. 1924 dyrektorowie 
i naczelnicy pobrali bilansowego, każdy 
od 2 do 6 tys. zł. Kićdy bilans brutto 
wykazywał deficyt, wyżsi urzędnicy 
otrzymali zamiast bilansowego, remune- 
rację w papierach wartościowych. 
Wydawano także remunerację 9ko- 
liczneościowę i Świątęczne, W r. 1923, 
przy poświęceniu głównego gmachu 
P. K. O. w Warszawie, dyrekcja i prezy- 
djum otrzymały poważne remuneracje, 


inni urzędnicy -— mniejsze; wypłacono , 


także remuneracje na święta Wielkano- 
cne i Bożego Narodzenia; ogółem rozda: 
no w ciągu roku 1.195.000 zł. 

Osebna icrmą vemuneracji był t zw. 
„Przydział*, Dyrckcja P, K. O. przydzie- 
lała urzędnikom pewną ilość papierow 
ych, po cenach znacznie niż- 


TARASA GET PZP NA 


pewną remuneraję, prawda bordzo skro- 
mną, członkowie Komisji Rewizyjnej 
i Rady Nadzorczej: pierwsi po 81 zł, 
drudzy, w tej liczbie posłowie Zdzie* 
chowski i Gruszka — po 75 zł, 

Nie gardząc nawet małemi stosunko- 
wo dochodami, urzędnicy P. K. O wpro- 
wadzili pewną nietodę, przypominającą 
rosyjskie „martwe dusze“; mianowicie, 
dla otrzymania wyższych dodatków ro- 


N 
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stałych prenumeratorów z pośród 
pism codziennych LUJielkopolski 


„Dziennik Bydgoski“ 


dzięki łemu, że pisze o mszysłkiem 


śmiało i odmażnie. 


GQrosimy odnowić przedpłatę na marzec!!! 


dzinnych, urzędnicy nawet wyżsi, poda. 
wali w składzie swych rodzin dzieci, 
które jeszcze na świat nie przyszły, Na. 
zasadzie fałszywych deklaracji, pobrali: 
naczelny rachmistrz Janowski — 700 zł., 

jego pomocnik Poznański — około 900 zł., 

sekretarz prezesa, Zalewski (autor dras 
matyczny) — około 800 zł. itd. 


*Dla charakterystyki stosunków, pa 
nujących w P. K. O. (towarzystwo „wza» 
jemnej adoracji“ i nepotyzm) można 
przytoczyć parę wymownych przykła* 
dów. P. Dubieński, kuzyn b. vice mini 
stra Wejnfelda, a obecnie prezesa Lwow- 
skiej Izby Skarbowej (o działalności je- 
go była niedawno mowa w Sejmie), jest 
naczelnikiem Wydziału w Ministerstwie 
Skarbu i zarazem członkiem Komisji Re 
wizyjnej P. K. O. Siostra p. Dubieńskie- 
go zajmuje w P. K. O. stanowisko kie- 
rowniczki działu lokacyjnego w Wydzią* 
le Papierów Wartościowych; naczelni: i 
kiem Wydziału jest p. Hertz, autor kilku 
znanych sztuk teatralnych; korzystając — 
ze swych stosunków i otrzymywanych 
zawczasu z pierwszych źródeł informacji 
o podwyższeniu lub obniżeniu kursu pa- 
pierów państwowych (np. 6% bonów 
skarbowych), grała ona stale szczęśliwie 
na giełdzie, a za nią inni urzędnicy P. 
K. O. Ojciec p. Dubieńskiej, emeryt, jest 
właścicielem fabryczki żelaznej (w Biale 
Siedleckiej) i za protekcją dzieci, korzy- 
sta z dogodnego kredytu w P. K. O; 
ostatnio w r. 1925 otrzymał 25.000 zł. po- 
życzki; fabryczka ta prosperuje, a rodzi: 


ajwiekszą liczbę 
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MACIEJ WIERZBIŃSKI 


Powieść z czasów odroġzenia 
Wielkopolski, 


(Ciąg dalszy) 
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Sobiesław. — Wszelako z tego, co opo- 
wiadał mi ten żydek z Rotterdamu wy- 
czuwam, że tam na zachodzie, gdzie losy 
i granice Polski mają być określone, po^ 
czyna pracować przeciw Polsce jakaś 
utajona, ogromna ręka... Pr_eraziłem się 
czegoś niby nieuchwytnego widziadła. 
A to widziadło jest całkiem .calnę pe 
tęgą... Ten żydek wie, co się dz.ejc w /.n- 
glji. Informował mnie dobrze mówiło jia- 
Kichś prądach w łoni. protestancyzmu.. 
Boję się. Bóg wie, co wszyscy ci kucha 
rze w Paryżu wysmażą w swych gł 
wach... Powiedzą o innie ludzie: gorąco 
kapany, awanturnik, szaleniec, a Prusi- 
nowski ukamienuj, mnie swym naj 
większym głazem: .-..dykał! a mnie szep- 
ce swojski, chłopski rozum: „bierz, brat- 
ku, zaraz ten Gdańsl i sam sobie zapew- 
niaj rzetelny przystę„ do morza!“ 

— Wielka impreza... Mówiłeś to w Na- 
czelnej Radzie Ludowej? 

-— Oczywiście. Gdy ludzie czynu za- 
początkują to z powodzeniem, Rada 
przyklaśnie im i poklepie ick po ramie 
niu... — rzekł Sobiesław, wz.uszywszy 
ramionami, i po chwili ozwał się jeszcze: 

— I jeszeze jedno podpowiada mi 
chłopski rozum... Jesteśmy obecnie 
$wiadkam: cudownego odrodzenia du- 
cha polskiego w tej dzielnicy. Tak dłu- 
go przygnieciony jakby niebotyczną ska- 


jak meteor i lubuje się w samoobserwa- 


łą germanizmu, duch wystrzelił teraz | sunęło 


mi się 


przypuszczenie, że tym denuncjantem 


cji swej młodzieńczej werwy... Czyliż ro- (| mógiby być mój „Busenfreund*, mój ser- 


zum polityczny nie zaleca ująć tej siły 
i zużytkować do celu twórczego, dla do- 
bra Państwa?.. Gdyby tow Warszawie 
dzierżył ster Polak, co nosi w sobie ideał 
Polski wielkiej i potężnej, stworzyliby- 
, $my jeszcze inny fakt dokonany, t. j. zy- 
* skali już nietylko przystęp do morza ale 


' — Jest. Zdaje się, że jest — odpaiij znaczną część jego wybrzeża. Ale... za- 


pędziłem się w sierę marzeń. 

Nie wrócił z niej jednak zaraz na plat- 
formę aktualności; rozsnuwał p'an ' kcji, 
unicestwiającej najstraszniejszy błąd hi- 

istoryczny: „Hołd Pruski“ i dowodził. że 

byloby rzeczą nietrudną opanować Kró- 
lewiec zwłaszcza, że — jak sądził na 
podstawie pozytywnej — czołowe, nacjo- 
nalistyczne czynniki tamtejsze natych- 
miast przemalowałyby orłą czarnego na 
białego, o ile pokazałby on silne szpony 
a postawił im na stole miskę soczerv icy. 
Rozumiał, że był to moment wielkich 
możliwości. A marzenie jego — sądził — 
dałoby się urzeczywistnić, gdyby zawie- 
szenie broni było zastało naród polski 
tak zwarty i na tę chwilę przygotowany 
jak naród czeski. j 

Byliby rozżgadali się o tem szeroko, 
gdyby nie zawołano ich na herbatę. 
A w otteności żony pan Władysław nie 
dotykai polityki. W toku gawędy dowie- 
dział się, że po powrocie swym z Króle- 
stwa Sobiesław, odwiedziwszy Gertę, 
spotkał się u nież z jej bratem i cieka- 


| ve miał z nim rozmowę. 


| 


Przytem Sobiesław przypomniał! so- 
bie szczegóły te; wymiany zdań i. gdy 
po wieczerzy znów został z bratem sam 
na sam. ozwał sie. 

— Mówiłem €1, że dostałem się do 
kozy skutkiem czyjejś denuncjacji... Na- 


ZOZ | m ZŻO 


deczny przyjaciel, siowem.. pan radca 
Walter Goertz?... 

Na pięknem czole doktora zawisła 
chmura, Zastanowił się głęboko. 

— Może to być.. Może z czasem roz- 
wiążemy to zagadnienie. Pamiętaj, że 
oni patrzą i słuchają. Więc strzeż się!... 
Także przed Gertą.,. — dorzucił zceicha. 

— Nawet przed Gertą?! 

Szczególnie przed Gertą... 

Przed Gertą?.., 

Ona sama może nie wie, jak do- 
brem jest źródłem wywiadowczem dla 
nich, Otóż, w tej chwili siedzi ona o pię: 
tro nad nami u swej przyjaciółki z eza- | 
sów wojny, żony urzędnika, Już donio- 
sła im o twym przyjeździe i już te Niem- 
cy medytują podejrzliwie w jakim celu 
zjawiłeś się w Bydgoszczy, Pytanie. czy 
nie zrebią odkrycia, że należałeś do 
owych rzekorae na rozstrzelanie skaza- 
nych „szpiegów*, Bądź jak bądź — to ci 
przysięgam — zwrócą jutro rano na cie- 
bie uwagę policji. Będzie kręcił się wo- 
koło ciebie anioł opiekuńczy... 

Na to Sobiesław machnął ręką lek- 
ceważąco, lecz natychmiast zreflekto- 
wał się: 

— Mógłbym obawiać się tutaj jedne- 
go tylko Niemca: pochodzącego z Byd- 
goszczy, pana radcy Geiselera, z którym 
toczyłem w poznańskiej sali sądowej tak 
miłe dyskursy.. Gdyby on mnie odma- 
lował w oczach tutejszych władz... Ale 
czy on tu istnieje? Znasz to nazwisko? 

—- Bardzo dobrze.. Jakiś Geiseler jest i 
prezesem izby karnej. 

-—- To moze jego ojciec... 

— Na Boga. żeby przez Gertę nie do- 


wa 


znów straszne, ohydne 


szła do niego wiadomość o twym przy 
jeździe! Gerta zna trochę Geiselerów... 

— Czy sądzisz, że ona mogłaby świa 
domie?... 

— Czy świadomie, nie wiem. Mam 
nadzieję, że nie, Ale, daję ci słowo, ja 
przypuszczam już wszystko, Bo znam 
tych patrjotów... wyszeptał, padł 
w krzesło, wsparł się łokciami o stół, 
wcisnął skronie między zwinięte pięści 
i zapatrzył się przed siebie martwo, 

w głuchej rozpaczy. Wreszcie przez zęby, 
wydobył się cichy zgrzyt: 

— Ta Niemka.. to moje nieszczęście, 
to klęska życiowa... 

Cisza zaległa pokój. Sobiesław wobli- 
czu dojmującego jego bolu nie śmiał ode- 
zwać się słowem. Lecz Władysław, ob- 
nażywszy przed bratem swą bolączkę, 
nie uważał już za stosowne taić przed 
nim prawie niczego. Zerwał się z krze- 
sia i chodząc po pokoju wzburzony, mó: 
wił z gryzącą do żony awersją: 

— Ona mi niemczy* chłopaków! Gdy, 
dziewięć miesięcy temu przyjechałem tu ) 
na urlop. Artur przywitał mnie po niee 
miecku. Palnąłem go w twarz. Ten je 
den raz w życiu. Właściwie należało się 
to jej... Ona winna. Tłumaczyła się, że 
Artur kiepski miał stopień w niemiec- 
kiem, więe nie może z nim mówić po 
polsku, Nauczyciel był zgorszony, że sy* 
nowie Niemki nie znają jej języka dosta» 
tecznie, i zagroził, że dla języka niemiec. 
kiego zatrzyma Artura w klasie na drugi 
rok... Ce już o tem gadać! Jeszcze kilk 
miesięcy » wyślę wszystkich trzech chło- 
paków dr takiego miasta, w którym niee 
ma Niemea. To zaraza... wa. Ed 

— Ale czy Gerta zgodzi się na to? =+ 
spytał półtonem Sobiesław. Mi 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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E na dorabia się majątku i już wybudo- 
wała sobie ładny pałacyk w Kolonji Sta- 
szyca. Jak zupełnie zbytecznymi są nie- 
którzy urzędnicy, np. osobiści sekreta- 
= rze i sekretarki różnych dyrektorów i na- 
= czelników wskazuje następujący drobny 
A fakt: sekretarka osobista tegoż p. Her- 
© tza, p. Winiarska, w sierpniu ub. roku 
= otrzymała urlop zagraniczny, po powro- 
'. cie jakoby chorowała w ciągu trzech 
miesięcy; obehodzono się z łatwością bez 
jej „pracy“, miała teź być zwolnioną, ale 
dzięki protekcji, pozostała i nadal pensję 
pobiera i niby — to urzęduje. 
ae Charakterystyczna jest sprawa p. 
Ziembińskiego, b. naczelnika Wydziału 
Gospodarczego w P. K. O., przyjętego do 
służby na wyraźne zlecenie p. Lindego. 
| P. Ziembiński w swoim czasie zaskar- 
= żył redaktora krakowskiego Ilustr. Kur- 
= jera Codziennego Q obrazę czci w jedym 
~ Z artykułów; oskarżenie swoje jednak 
p cofnął, po odczytaniu na sądzie, jako do- 
f wodu prawdy, aktu oskarżenia, wniesio- 
nego przez prokuratora przeciw p. Ziem- 
pińskiemu o zbrodnię sprzeniewierzenia 
na szkodę skarbu panstwa. Otóż ten sam 
. pR. Ziembiński został zwolniony że służ: 
|. bywP.K.0. za nadużycia jeszcze w 1921 
i roku, ale pensję, 500 zł, miesięcznie, 
f otrzymywał do 1 listopada 1925 r.; teraz 
EJ podał się do emerytury; czy ją otrzyma, 
| jak otrzymał jego zwierzchnik p. Linde? 


+ 
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: Z KRAJU. 


Zjazd Sybiraków. Dnia 14 b. m. odbył 
H się zjazd członków organizacji 5 dywizji sy- 
beryjskiej i członków polskiego komitetu 
wojennego na Syberji. W zjeździe wzięło 
udział 60 osób, zamieszkałych przeważnie 
w województwie śląskiem, skąd wyszła ini- 
cjatywa założenia związku Sybiraków. — 
Nowy ten związek byłych wojskowych sta- 
je na gruncie bezpartyjnym i narazie posia- 
da siedzibą centralną w Katowicach. 


Wywłaszczenie domów  niewykończo- 
nych. Komitet rozbudowy m, Wilna opra- 
cował projekt wywłaszczenia przymusowe- 
gó domów niewykończonych, których wła- 
Ściciele nie są w możności wykończyć, — 
Zdaje się, że nietylko w Wilnie przydałoby 
się tego rodzaju rozwiązanie kwestji budo- 
wli niedokończonych. 


Rozprawa sądowa o fałszerstwo. Przed 

b sądem wojskowym we Lwowie rozpoczęła 
k się rozprawa przeciw kapitanowi 26 pp. Ko- 
w walowi, którego przed rokiem przyłapano 
na nadużyciach kasowych 6 dywizjonu żan- 
darmerji lwowskiej. Rewizja w kasie, pro- 
wadzonej przez kapitana Kowala, jako ofi- 

cera kasowego, wykryła brak około 5 tys. 
złotych. — Rozprawa potrwa trzy dni. 


List z Krakowa.. 


Pomoc dla bezrobotnych. — Walka z bez- 
robociem. — W sprawie klinik uniwersy- 
teckich, — O nową Radę Miejską. Ob- 
chód ku czci Papieża, — Nowy proboszcz 
marjacki, — Koniec karnawału. 


Na czoło wszelkich zagadnień w mie- 
ście naszem wysuwa się, podobnie jak we 
wszystkich większych miastach w Polsce, 
sprawa bezrobocia, W województwie kra- 
kowskiem liczba bezrobotnych wynosi 
20.000 osób, w samym zaś Krakowie 3000, 
z rodzinami prawie 10.000 osób, oczekują- 
cych pomocy. Część bezrobotnych korzy- 
sta oczywiście z zasiłków przewidzianych 
ustawą o zabezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia, lub też z zasiłkowej doraźnej po- 
mocy rządu, Z górą jednak 1500 bezrobot- 
nych liczyć może tylko na pomoc ze strony 
ludności miasta. Trzeba stwierdzić, że 
obywatelstwo krakowskie zdaje sobie spra- 
ky wę ze swojego obowiązku wobec ofiar bez- 
| robocia. Komitet pomocy dla bezrobotnych 
g. powołany do życia przez księcia metropoli- 
ię Sapiche, wydaje bezrobotnym obiady, 
których koszta pokrywane są z ofiar w 
gotówce i w naturze. Z tej pomocy korzy- 
sta dużo osób. 
Celem uzyskania funduszów na akcję 
= uzyskano w ostatnim czasie zezwolenie 
krakowskiej dyrekcji kolejowej na pobie- 
ranie we wszystkich kasach w obrębie dy- 
tekcji dobrowolnych ofiar we formie znacz- 
ków po 2, 10 į 20 groszy przy zakupnie bi- 
letów jazdy. Z tego źródła można oczeki- 
.. wać poważnego wpływu. Na pomoc doraż- 
= ną dla bezrobolnych wprowadził również 
= Magistrat dopłatę do biletów tramwajo- 
= wych w wysokości 2 groszy od biletu. 
Aip Obok pomocy doraźnej dla bezrobot- 
nych robione są wszelkie wysiłki, celem za- 
=  trudnienia bezrobotnych. Przedsiębiorstwa 
= prywatne nie mogą w tym kierunku wiele 


i 


b. 
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miejscowościach, Związek zamierza roz- 
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Czwartek, dnia 18 lutego 1926 r. 


| W szóstą rocznicę objęcia morza. 


Smutny bilans gospodarki morskiej. 


Sześć lat mija od chwili, gdy Polska 
objęła waski coprawda i nader trudny do 
obrony w razie napaści wroga, ale własny 
pas wybrzeża morskiego. Wśród fanfar, en- 
tuzjazmu, uroczystości objęliśmy w posia- 
danie przyznany nam przez Traktat Wersal- 
ski skrawek morza — i na tem koniec. 

Nasz stan posiadania od tego czasu nie 
wzrósł niemal zupełnie, Wprawdzie budo- 
wa portu w Gdyni postępuje wreszcie na- 
przód po długiej bezczynności w tym kie- 
runku, jednak nasz bilans morski przedsta- 
wia się bardzo żałośnie: pojemność całej 
naszej czynnej floty handlowej (prócz łodzi 
rybackich) wynosi zaledwie około 2 000 ton, 
gdy jeden transatlantycki kolos morski ma 
50 tys. ton. Marynarka wojenna ma po kil- 
ka zaledwie jednostek bojowych z paru naj- 


mniejszych okrętów, Nie mamy ani jednego 
krążownika, ani łodzi podwodnej, ani wre- 
szcie wojennego statku szkolnego. Mary- 
narka handlowa ma tylko jeden statek 
szkolny „Lwów“, ; 

Ten smutny stan rzeczy uwydatnił się 
na odbytem przez komitet warszawski Ligi 
Morskiej i Rzecznej zgromadzeniu, urządzo- 
nem w 6-tą rocznicę objęcia morza. W sali 
Dekerta w ratuszu zebrało się kilkaset osób. 
Zgromadzenie zagaił p. Uziębło, stwierdza- 
jąc, że po 6-ciu latach gospodarki morskiej 
nie zdołaliśmy stanąć na Bałtyku mocną 
stopą, jak potrafili to uczynić mali nasi nad- 
bałtyccy sąsiedzi, Wreszcie uchwalono re- 
zolucję, żądającą stworzenia rady morskiej, 
stojącej na straży naszych interesów mor- 


skich, $ A 


Oficerowie bezwyznaniowi, Oddział V 
Szt. Gen. wyjaśnia, że oficera, podającego 
się jako „bezwyznaniowy”, należy w karcie 
ewidencyjnej, jako też w innych dokumen- 
tach personalnych, w rubryce „wyznanie 
wpisać „bezwyznanibwy”, o ile wykaże się 
„odpowiedniem zaświadczeniem władzy ad- 
minisiracyjnej o dopełnieniu formalności 
przepisanych przy zmianie wyznania. 

Podatek luksusowy na rzecz bezrobot- 
nych, Magistrat warszawski opracował pro- 
jekt podatku luksusowego, który ma być 
ściągany w formie dodatku do podatku mie- 
szkaniowego. Nowy ten podatek będzie cał- 
kowicie obrócony na dostarczenie pracy 
bezrobotnym. Od podatku bedą wolne lo- 
kale, w których liczba pokojów nie przekra- 
cza liczby domowników. Władze magistrac- 
kie obliczają, że z tego źródła wpłynie oko- 
ło 500 000 złotych rocznie. 


Zakopane cieszy się niezwykłem powo- 
dzeniem, Piękna pogoda ściąga w roku bie- 
żącym wielką ilość gości do Zakopanego. 
W ubiegłym tygodniu zgłaszano przeciętnie 
dziennie po sto kilkadziesiąt osób w biurze 
meldunkowem. Cyfra gości meldowanych 
dochodzi do 5 i pół tysiąca. 


Dekoracja kwiatowa Zakopanego i Kry- 
nicy. Myśl, rzucona przez Związek tury- 
styczny w Krakowie o dekorację z żywych 
kwiatów możliwie wszystkich domów, do 
której Związek dostarcza za minimalną su- 
mę gotowych skrzynek z ziemią i nasionami 
kwiatów, spotkała się z żywem oddźwię- 
kiem nietylko w Krakowie, ale także już 
w dwóch najważniejszych letniskach Mało- 
polski, mianowicie w Zakopanem i Krynicy. 
Zarządy obu tvch uzdrowisk zwróciły się 
już do Związku turystycznego z propozycią 
wdrożenia odnośnej akcji także i w tych 


zrobić, skoro same znalazły się w trudnem | wobec groźby zamknięcia, 


położeniu i każdej chwili mogą być zam- 
knięte. Poważna rola przypada państwu i 
gminie. Redukcja budżetu państwego na r. 
1926 nie pozwala żywić nadzieji, by roboty 
publiczne państwowe rozpoczęto na wiek- 
szą skalę, Dyrekcja okręgowa robót pu- 
blicznych przedłożyła wprawdzie minister- 
stwu poważny program robót, ale wątpić 
należy, czy p. minister skarbu będzie mógł 
asygnować kwoty potrzebne choćby na 
częściowe wykonanie planu dyrekcji robót 
publicznych. Poważną natomiast liczba 
bezrobotnych mogłaby znaleść pracę przy 
robotach prowadzonych przez zarząd mia- 
sta. Z tych robót na większą skalę zakro- 
jone są prace przy budowie linii tramwajo- 
wych, a zwłaszcza linji nr. 2, która z wąsko 
torowej zamieniona zostanie na szeroko- 
torową o dwóch zerach, przyczem linja ta 
będzie znacznie przedłużona, bo długość jej 
ma wynosić 3 kim. W dziale budowlanym 
magistrat podejmie budowę dalszych do- 
mów mieszkalnych, W ostatnich dniach 
nawiązał zarząd miasta pertraktacje z kon- 
sorcjum angielskiem, które skłonnem jest 
udzielić pożyczki na budowę domów miesz- 
kalnych, które byłyby budowane w zarzą- 
dzie angielskiem, ale z materjałów krajo- 
wych. Gdyby nawiązane rozmowy dopro- 
wadziły do pożądanego wyniku, rozpoczął- 
by się jeszcze w tym roku znaczny ruch 
budowlany, przez co zostałaby choć cze- 
ściowo rozwiązana i kwestja bezrobocia i 
sprawa mieszkaniowa, 

Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego dokonał dużego czynu obywatel- 
skieśo. Jak wiadomo, czynnych jest w Kra- 
kowie kilka klinik uniwersyteckich, jak chi- 
rurgiczna, okulistyczna, położnicza, które 
leczyły chorych często zupełnie bezpłatnie, 
a zawsze za przystępną opłatą. Na cele 
utrzymania tych klinik rząd asyśnował 
kwotę 250000 zł rocznie. Na rok bieżący 
kwotę tę zredukowano do połowy, wobec 


czego zatządy klinik zostały postawione 


Rejak poniósł śmierć: na miejscu, 


szerzyć teren działania także i na inne mia- 
sta polskie. 


Maszyna do szycia j stół za jeden złoty. 
Pewien krawiec w Kutnie winien był kil- 
kanaście złotych z tytułu podatków. Urząd 
Skarbowy zarządził egzekucję i zajął mu 
maszynę do szycia i stół, czyli pozbawił go 
warsztatu pracy i możności zarobkowania. 
Krawiec przedstawił świadectwa Magistra- 
tu, że jest bardzo biedny. Nic to nie pomo- 


gło. Maszynę i stół sprzedano na licytacji 
i uzyskano za nie — 1 złoty (wyraźnie je- 
den złoty). 


Rabini przeciw dancingom, dekoltom itp. 
Zjazd rabinów w Warszawie powziął waż- 
ne uchwały, między niemi wprost sensacyj- 
ną, nie zdobywać pieniędzy na cele filantro- 
pijne z bali i maskarad, gdyż ten sposób 
zbierania pieniędzy nie licuje z celami, na 
jakie są przeznaczone. Rabini ubolewają 
nad wymaganiami kobiet w stosunku do 
swych mężów, postanowili wydać odezwę 
do kobiet, w której będzie zalecane więk- 
sze umiarkowanie. (W pierwszym rzędzie 
nie chodzenie na dancingi, które są koszto- 
wne i niemoralne), Rabini postanowili też 
nie brać udziału w uroczystościach wesel- 
nych, o ile w zaproszeniu weselnem nie bę- 
dzie zaznaczone, że „kobietom dekoltowa- 
nym wstęp wzbroniony”. 


Spadek cen towarów żywnościowych. 
Od kilkunastu dni w Warszawie daje się 
zauważyć lekki spadek cen artykułów ży- 
wnościowych, głównie produktów młlecz- 
nych i mącznych, Ostatnio staniały też o 
parę groszy jaja w handlu detalicznym. 


Tragiczna Śmierć spinacza wagonów, 
Na stacji Ożarów przy spinaniu pociągu zo- 
stał przygnieciony bułorami między dwoma 
wagonami 42-letni spinacz, Antoni Rejak. 


a przynajmniej 
bardzo znacznego ograniczenia działalności 
klinik. Profesorowie wydziału lekarskiego, 
w należytem zrozumieniu, jaką klęskę dla 
ludności oznaczałoby zamknięcie klinik, po- 
stanowili prowadzić ją nadal we własnym 
zarządzie, przyczem ewentualne niedobory 
pokryte zostaną z osobistych dochodów 
profesorów. Ta ofiarność zasługuje na 
szczere uznanie, jako czyn obywatelski. 
Sprawa przywrócenia Krakowowi samo- 
rządu, którego od blisko dwóch lat jest po- 
zbawiony, staje się ponownie przedmiotem 
aktualnym. Poruszyła ją miejscowa Chrze- 
ścijańska Demokracja, która na posiedzeniu 
swego zarządu powzięła uchwałę, by na 
wypadek rozbicia się prób kompromisowe- 
go załatwienia przez Sejm ustaw samorzą- 
dowych, rozszerzono na miasto Kraków de- 
kret Naczelnika Państwa z roku 1918 o or- 
dynacji wyborczej do rad miejskich na ob- 
szarze b. Kon$resówki. Uchwałę tę zako- 
munikowali delegaci tutejszej Ch. D. mini- 
strowi spraw wewnętrznych p. Raczkiewi- 
czowi, który bardzo przychylnie odniósł się 
do tej propozycji, uważając ją za możliwą 
do rychłego przeprowadzenia. Również wo- 
jewoda krakowski p. Kowalikowski, który 
wiele zaniedbał w sprawie przywrócenia 
Krakowowi samorządu, projekt Ch. D. uzna- 
je za dobry i oświadczył gotowość poparcia 
tej akcji. Życzliwie przyjęły ten projekt tak- 
że inne stronnictwa, reprezentowane w 
mieście, a przedewszystkiem P, P. S. i ży- 
dzi. Narodowa Demokracja nie wyraziła 
dotychczas swej opinii. Jest to jednak rzecz 
małej wagi wobec tego, że wpływy tego naj- 
silniejszego w Sejmie stronnictwa są na te- 
renie Krakowa minimalne, Wobec tego, że 
tak sfery rządowe „jak i najsilniejsze w mie- 
ście ćrupy polityczne, uważają koncepcję 
h. D. za realna, oczekiwać należy, że pod 
jesień b. r. odbędą się wybory do Rady mia- 
sta. Krok Ch, D. w sprawie przywrócenia 


w Krakowie samorządu wywołał OJ ochotę tańczyć na wulk 


popłoch wśród obecnych włodarzy gradu 


Chęć zysku i robota destrukcyjna. Od 
pewnego czasu w różnych miastach zauwa- 
żono kradzież kabli telefonicznych. Syste- 
matyczność tych kradzieży każe przypu- 
*szczać, że istnieje oficjalna szajka złodziei, 
która poza osiąganiem zysków materjalnych 
— ma również na celu robotę wywrotową, 
dążącą do utrudnienia połączeń telefonicz- 
nych, Komendant policji warszawskiej po- 
leci} kierownikom komisarjatów i urzędów 
policyjnych przedsięwziąć najenergiczniej- 
sze kroki, mające na celu zabezpieczenie 
kabli przed kradzieżami, 


| Redaktor „Gazety Rolniczej* odznaczony 
, „Polską Odrodzoną”. 


Warszawa, 15. 2. (Pat). W dniu 13 bm. 
w sali audjencjonalnej Ministerstwa odbył 
się uroczysty akt wręczenia przez p. min. 
dra. Kiernika odznak orderu „Polonia Re- 
stituta', nadanych przez p. Prezydenta 
Rzplitej p. dr. Lutosławskiemu, redaktoro- 
wi „Gazety Rolniczej”, prof, Szulcowi byłe- 
mu dyrektorowi Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego za zasługi na polu nauki 
i szerzenia wiedzy rolniczej, oraz p. inż. 
Tillingerowi, zasłużonemu około renowacji 
dawnego pałacu prymasowskiego, obecnej 
siedziby Ministerstwa Rolnictwa i Dób 
Państwowych. 


Zamiast policii granicznel 
służbę przejmie Kerpus Ochrony 
Pogranicza. 
Policja graniczna na granicy litew- 
skiej i łotewskiej będzie zastąpiona 
przez brygadę korpusu ochrony pogra- 


nicza z siedziba dowództwa w Wilnie.. 


Funkejonarjusze policji granicznej, po- 
siadajacy kwalifikacje i opinję, będa 
przeniesieni do służby policyjnej we- 
wnatrz państwa. Pozostali w liczbie Kkil- 
kuset podlegna redukcji. 

Niektóre pisma wileńskie podały, że 
liczba zredukowanych wyniesie 1600, 
natomiast ze źródeł kierowniczych in- 
formują, że liczba zredukowanych w ża» 
dnym wypadku nie dosięgnie tysiąca. 


Jednak nie ujdzie im bezkarnie. 


Posłowie Wasyńczuk, Kozicki i Czuczmaj 
oskarżeni o antypaństwową działalność. 


Przed Najwyższym Sądem w Warszawie 
odbyła się rozprawa w sprawie karnej trzech 
posłów ukraińskich Wasyńczuka, Kozickiege 
i OCzyczmaja, którzy swego ezasu oskarżeni 
zostali o działalność antypaństwową i pod 
burzanie i stawieni przed sądem karnym w: 


Równem. Sąd ten skazał każdego z nich ` 


na 2 lata ciężkiego więzienia, jednak sąd 
apelacyjny w Lublinie wyrok ten zniósł Od 
uwolnienia tego wniosła prokuratura zażale« 
nie nieważności do Najwyższego Sądu, któ. 
ry onegdaj uchylił wyrok uwalniający i po» 
lecił ponownie przeprowadzić przeciw posłom 


rozprawę. 


i ich przyjaciół politycznych. Komisara 
rządu p. Ostrowski namyślił się nareszcie 
zwołać Radę przyboczną w nadziei, że w 
ten sposób zrehabilituje się wobec opinji pu. 
blicznej za lekceważenie czynnika obywa- 
telskieśo i że to przy wyborach prezydenta 
przez nową Radę miejską będzie policzone 
na korzyść jego kandydatury, Wiceprezy- 
denci miasta, zagrożeni na wypadek wybra- 
nia Rady miejskiej utratą dobrych stano- 
wisk, zapewne będą usiłowali odroczyć tę 
nieuchronną chwilę. Ta jednak prędzej czy 
później nastąpić musi. Stronnictwa siląe 
w mieście nie mogą dłużej tolerować obec 
nej gospodarki nieodpowiedzialnych przed 
obywatelstwem włodarzy dzisiejszych. 

Rocznicę wyboru i koronacji obecnega 
Papieża Piusa XI uczciły pięknym obcho- 
dem chrześcijańsko-społeczne organizacja 
m, Krakowa w dniu 11 b, m. Obchód odbył 
się w sali Domu Związkowego przy ul. Po. 
tockiego. Złożyły się nań przemówienia pp 
ks, red, Kasprzyka i red. Matyasika, śpiewy 
chóralne i deklamacje, Na ręce nuncjusza 
papieskiego w Warszawie wysłano tele- 
gram hołdowniczy dla Papieża. 

Wspaniała świątynia Marjacka otrzyma= 
ła w tych dniach nowego proboszcza w oso- 
bie ks. dr. Kalinowskiego, dotychczasowege 
proboszcza parafji św. Florjana. Nowy pro- 
boszcz jest znaną w Krakowie osobistością 
i zapewne będzie godnym następcą swoich 
poprzedników na stanowisku presbyterów 
kościoła N, M. P.: infułatów ks. ks. Krze- 
mińskiego, arcyb. Symona i Wądolneśo. 

Należałoby „list“ ten zakończyć kilku 
słowy o karnawale, który na szczęście koń- 
czy się za kilka dni. Ponieważ jednak po- 


dobnie jak i lat poprzednich, nie chodziłem. 


na żadne bale i zabawy, przeto wolę o nich 
nie pisać, by nawet „expost' nie być zmu- 
szonym wyrazić zdziwienia, że w obecnych 
tak ciężkich czasach są ludzie, których stać 
na marnowanie pieniędzy i którzy mają 
anie. 


Zabrzeski 


na 


i z SOLEC KUJAW:KL W piątek, 19 bm. czeka 
miasto nasze niełada atrakcja, otóż w dniu tym 

zagości u nas Teatr Popularny z Bydgoszczy i 

odegra nadzwyczaj efektowny wodewii w 4 ak- 

tach pt. „Na: poddaszu”, który cieszył się nie- 

zmiernem powodzeniem w Bydgoszczy. Nie 

 wątpimy że miasto nasze skorzysta z tej okazji 
i wypełniając salę no brzegi da dowód, jak wy- 
sąko ceni sztukę rodzimą, 


teresowanie budzą dwie sędz.we staruszki, mie- 
szkające w domu p. Sajdakowskiego, p. B. i p. D. 
obie panie. z których pierwsza liczy lat 88, druga 
B4, cieszą się najlepszem zdrowiem. Druga z paci, 
która mimo tak podeszlego wieku, jeszcze bez 


pytującym się o przyczynę o „średek*, celem o- 
siągnięcia tak dlugiego życia i do zachowania 
rzeźkości, cdpowiadają obie panie, że prawdopo- 
dobnie zawdzięczają jedno i drugie potrawom 
mlecznym, szczególnie przez nie uwzględniany m. 

— POTULICE. (Przedstawienie). W ub. nie- 
dzielę, dnia 14. bm.'w Potulicach. urządziła p. 
hr. Potulicka w swoim pałacu przedstawienie 
amatorskie. Wejście było bezpłatne. Amatorzy 


wiązali się ze swego zadania bardzo dobrze. 


nawał się skończył, — Gryna. 


Samorządy dokladają wszelkich możliwych 
do czego w dużym stopniu przy 


również sporą liczbę bezrobotnych, którym tru- 
dniej wyszukać jakąkolwiek pracę gdyż okolica 
wyłącznie rolnicza, a przemysł mały. To też przej 
ściowa liczba około 50 zarejestrowanych bezro- 
botnych była najlepszym dowodem ciężkiej s; tu. 
acji kraju, bowiem dawniej 'w miasteczku na- 
szem brak było rąk do pracy, dziś sami posiada. 
my bezrobotnych. i 

Niedawno uruchomiono miejscowy tartak, na- 
ieżący do majętności łabiszyńskiej w którym — 
zawuzięczając inicjatywie p. dyr. Górskiego, — 
znalazio zatrudnienie około 65 robotników. Ze 
względu właśnie na dużą ilość bezrobotnych tar. 
tak zatrudnia robotników na 2 zmiany, po 3 dni 
w tygodniu i w ten sposób zamiast 30, znalazło 
przeszło 60 ludzi zatrudnienie i możliwą egzy- 
siencję. Czyn godny pochwały. 

„Niemniej i sprawą ubogich interesuje się mia- 
sto. Jak rok rocznie, tak i tej zimy uruchomiono 
Kuchnię Ludową, z której najbiedniejszym wy- 
daje się bezpłatny obiad w ilości obecnie po 50 
dziennie. Jest to cyfra w tym roku wyjątkowo 


TERIKA 


Alina Prus Krzemińska 


Jej konszachty 
z Gregorem Wende. 


Nowela. 
(Ciąg dalszy). 

Pairzała za nim. Miał na sobie ładny 
sportowy garnitur, wysokie buty, na ja- 
gnych włosach kaszkiet granatowy. Lu- 
| biła burdzo, gdy tak był ubrany, ale nig- 

dy jeszcze powierzchowność młodego 
| chłopca nie pociągałą w ten sposób jej 
pczu. 
Obok siostrzanego przywiązania wy- 
j łoniło się dzisiaj jakieś inne nieznane 
| jéj dotąd uczucie, macierzyńskiej tkli- 
| wości pelne. 
| ` Szło ono za sierocym Grzesiem tak 
| blisko, że chłopiec niemal fizycznie od- 
| czuwał pieszczotę ukochanych oczu, i 
| zatroskany był, że Weronka stoj tam je- 
| szcze w jesiennym chłodzie sadu, odzia- 
| na tak biało... 
Porankowe świty w rajskich ogro- 


dach uczuć — pierwsze drgnienia bu- 
dzących się do miłości serc czystych, 
wieśniaczych. . 


-A w domu, przy stole z którego sprzą 

tała naczynia żółtowłosa Trude, z ust 

Ą matki jej padały w stronę dziadka życz- 
| łiwe przestrogi: 

— Pass nur auf, Onkel, mit'tm Gre- 
gorle wirst noch'ne harte Nuss zum 
knacken bekomen... 

U Zawodnych podobnie. 

Tam racie swoje wysunął Tomek, 
brat męża Zawodnej, który prowadzi u 
niej gospodarstwo 

Przyszedł z ogrodu, gdzie podczas go- 
dziny obiadowej miał zwyczaj wysypiać 
«się pod sióżkiem siana. ” 

Przyszedł, i szyderczo podał do wia- 
domości, że Weronka z niemczakiem 
przy płocie stoi. 

— A gdzie ma stać? Na płocie mo- 
że — nie? Czy to co złego, że z chłop- 
cem rozmawia? Zabroniłam jej cho- 
dzić do Wendych, szak nie chodzi. ale 
gadać z nimi, tego jej zabronić nie mo- 
ze. 


Í 
i 


NAKŁO. (Sędziwe staruszki) Niezwykle zain- i tyj. Przyjęto rezolucję, która podkreśla, 


| 


i 
okularów wyszywa i haftuje, przyjechała do Na-j| to jednak powstańcy ji € 4 
kła przed 4 laty z Ameryki i zamierza jeszcze | ¡sztandarze Polski i przeciwstawią się 
przedsięwziąć podróż powrotną. Ciekawym, wy-j wszełkiej akcji agitacyjno-wywrotowej 


i 


pod reżyserskim kierunkiem hr. Potulickiej wy- | śląskim. jako też zwolnienie roboiników 


Obecne ciężkie położenie gospodarcze nakłada ; stwa, Pani hrabina Skórzewska, jako prezesowa 
ma wszystkie władze i urzędy miejskie trudne | Tow. 
zadanie utrzymania należytego porządku i ładu ! działalności jest główną podporą tej kuchni, dla 
4 H sta- | ubogich, bowiem majętność tabiszyńska dostar- 
rań, by załagodzić zlo i ulżyć biedzie i nędzy, Í cza dziennie 6 litrów mleka, wszelki opał, kitka: | 

czynia się także | dziesiąt ctr. ziemniaków i wiele innych produk- 
i samo obywatelstwo, Miąsteczko nasze posiada | tów spożywczych. Nie należy także zapomnieć o 


$ 
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| Czwartek, dnia 


Ludność Górnego Śląska 


Katowice, 15. 2. Wczoraj odbył się 
przy udziale kilku tysięcy osób olbrzy- 
mi wiec, zorganizowany przez zwiazek 
powstańców górnośląskich z udziałem 
posłów. wszystkich stronnictw sejmo- 
wych i przedstawicieli wszystkich par-, 


iż aczkolwiek czynniki miarodajne nie 
dotrzymały w pełni obietnic, poczynio- 
nych swego czasu względem Polaków 
na Górnym Śląsku podczas plebiscytu, 
stoją silnie przy 


ze strony Niemiec. Stwierdzając dalej 
wrogą działalność Niemców na terenie 
polskiego Górnego Sląska, rezolucja do- 
maga się silnej ręki rządu i zdecydowa- 
nej polityki względem mniejszości nie- 
inieckiej na Górnym Śląsku, a to przez 
usunięcie Nieraców obywateli niemiec- 
kich, zatrudnionych w przemyśle górno- 


duża, gdyż z bezpłatnych obiadów korzysta wiele! 


Chwila bieżąca. — Co można, to si; czyni, — Kaz. | TOdZin bezrobotnych, Kuchnię utrzymuje miasto | 


wraz z Towarzystwem Pań św. Wincentego a 
Paule, przy wydatnej pomocy calego obrane 


Wincentek, znana ze swej filantropijnej 


p. Ponieckim, dzierżawcy miejscowych młynów, 
który od czasu do czasu ofiaruje po worku mąki 
i kaszy. Obiad w kuchni ludowej składa się z 
1 litrowej porcji gotowanego jedzenia, dobrze í 
okraszonego. Pozatem, wydaje się obecnie na 24 
rodziny po pół htra mleka dziennie specjalnie! 
dla niemowlat. Kuchnia spełnia więc swoje za į 
danie, ïagodzi nędzę, į zależy tylko od ofiarności ! 
wszystkich obywateli, aby pomoc można zwię- | 
kszyć. i 

W miarę możności stara się Magistrat równicġ ! 
o wyszukanie pracy dla bezrobotnych. Większą | 
część zarejestrowanych zatrudniał dotąd przyj 
pracach w parku miejskim, strzelnicy oraz utrzy. 
maniu i reperacji ulic i dróg. 

Karnawał się skończył, wszystkie prawie to- 
warzystwa urządziły w tym czasie jakieś przed- 
stawienie amatorskie, połączone z zabawą lub | 
też samą zabawę, Okazji było dosyć, lecz poł 
części bawiono się bardzo skromnie, ze względu 
na chroniczny brak nieniędzy, chociaż celem ta- i 
kiego urozmaicenia dla towarzystwa było w 


RYC 


za 


Żeby jeno o co, jak o gadanie... 


i w boki się podparła. 

— Tomek, badź cicho. 
mi dziewczęcia, Mores ci do Weronki, 
rozumiesz? Swojego nosa patrz, co ci 
go na wojnie za małe utarli, a od We- 
ronki wara! i 

Tomek stulił uszy i wyniósł się w po- 
dwórze. 

Był to uszkodzony podczas wojny ar- 
tylerzysta, najmłodszy brat nieboszczy- 
ka Zawodnego. 

Już przy końcu prawie — podczas 
odwiotu z Francji, dostał ciężką kon- 
tuzję w głowę. Leżał długi czas po ró- 
znych lazaretach, a kiedy go puścili. nie 
mogąc, z ta głową przyjść do końca, Za- 
wodna wzięła go do pomocy w gospodar 
stwie. Mówiono o tem, że wyjdzie za 
niego, ale Zawodnej ani się śnn tracić 
wolność i schylać kark pod jarz:so. Z sa 
mej miłości dla córki nie byłaby tego 
zrobiła, żeby jej ojcowizny nie uszczu- 
plić w razie dwojakieh dzieci. 

A zresztą -— czy to już nie znalazłby 
się inny dla niej, jeno Tomek — niedoj- 
da? 

Że też to ludzie wciąż człowieka o coś 
posadzać muszą! 

Jak nieboszczyk Franek umarł, mia- 
ła parobka, że ze świeca szukać, to go 
musiała wedle gadania pozbyć. Wzięła 
Tomka — niedojdę — jużci znowu... 

Oświadczyła więc kategorycznie 


wszem i wobec, że ani myśli zamąż 
wydawać, i słowa dotrzymuje, bo aykrót 


Nię szkaluj į 


ce już przypada dziesięciolecie jej wdo- 
wiego stanu. | 

Gospodarstwo u Zawodnej idzie jak 
po maśle. Sześćdziesiąt mórg ziemi bu- 
raczanej i pszennej w połowie — bez fe- 
nyga długu. Z roku na rok przyrost w 
chlewach — maciory formalnie prześci- 
gaja się z prosiętami, tak samo i w obo- 
rze. Jedna i druga pończocha pełna pa- 
pierków, leży tam. gdzie nikt nie wie. 

Zawodna nosi się z myślą. ażeby dam 
budować, albo chociaż powiększyć stary 
w którym są liche trzy izby, czeładnica 
i sień. 

Jest niedziela właśnie, Zawodna idzie 


18 lutego 1926 


lelki wiec w Katowicach. 


łaśnie i 


4 Eh, s 
e 7% 31045 ść też 
po SIĄ 


stoi siłnie przy Polsce. 


go Śląska. Dalej powstańcy domagają 
się, aby wszystkie miejsca w urzędach 
były chsadzane przez górnoślązaków. 


O centralę ozganizacyj polskich 
na Śląsku, 


Prasa śląska omawiając wzmożona 
ostatnio propagandę niemiecką wśród 
bezrobotnych nawołuje do powołania 
do życia centrali wszystkich związków 
i organizacji polskich oraz partii poli- 
tycznych dla ustalenia zasad wytycz- 
nych polityki narodowej wobec wyraż- 
nej akcji niemieckiej zmierzającej do 
rozbicia polskiej jedności. Prasa pod- 
kreśla iż dotychczas społeczeństwo pol- 
skie na Górnym Sląsku dawało desko- 
nałe pole dla szerzenia agitacji niemiec- 
kiej. 

Rozbicie poszczegolnych partji i wza 
iemne zwalczanie się wcałe niewybred- 
nymi środkami osłabiło w znacznej mie 
rze spoistość społeczeństwa polskiego i 
jego opinii. 


PETREM RII ENII ENA LEKI 


zebranie pewnych funduszów dla poratowania 
kasy. Na wyróżnienie zasługuje bardzo skromny 
wieczorek, urządzony dnia 7. bm., przez miejsco- 


we stowarzyszenie „Młodych Polek*, pod patro- 


natem zasłużonego działacza ks. prob. Kłosa. By- 
ło to właściwie zebranie, urozmaicone przemową 
ks. prob. Kłosa, śpiewami, deklamacjami, mo- 


nologami itp. innemi niespodziankami, Całość 


wypadła bardzo udatnie i z przyjemnością Svę- 
dzeno kilka miłych chwil, podczas których nie 
zapomniano także o bezrobotnych. gdyż zebrano 
na ten cel z dobrowolnych składek 19,52 zł. 
Ostatnią niedzielę karnawału zarezerwowało 
sobie na zabawę miejscowe Stowarz. Nauczy- 
cieli. Niestety, wiadomość żałobna o Śmierci ks, 
prymasa kard. Dalbera przyczyniła się do zmo- 
dyfikowania pierwotnego programu zabawy, któ- 
ra się wprawdzie odbyła, lecz już pod depresją 


smutnej wiadomości. Mimo to, grono zczeszonych 


nauczycielek i nauczycieli, mogło się przekonać 
że cieszy się dużą sympatją wśród wazystkich 
warstw społecznych. 

W ostatnim czasie rozpanoszyla się tutaj 0= 
gromnie epidemia choroby t. 2w. „Srypy”, ra 
szczęście bez smutnych dotychczas następstw. 


Celem uniknięcia przerwy w odbio- 
rze „Dziennika”, upraszamy wszystkich 
S$zan. Prenumeratorów o bezzwłoczne 


zewnątrz dębiną wyłożony, ciemno- 
czerwonym pokostem pociągnięty, przy 
białem obramowaniu okien, dom Zawo- 
dnej przedstawia.się nader malowniczo. 
Szczególnie w jesieni właśnie, kiedy o- 
gromne dwie grusze polne, wybujałe po 
nad drzewa sadu,i kilka starych lip tuż 
przy progu, zaczną czerwienić się i zło- 
tem pruszyć na dach zielony od mchu. 
— Kolonisty jak kołonisty, ale Spyt- 
kowe albo i Grzemskiego, ani się umyło 
do jej zagrody. 
Szkoda jeno, że te największą izbę 
musiała na lamus obrócić, bo nijak nie 
szło inaczej. Kłody na zboże tam stoją, 
heczki z kapustą, magiel, kupa jabłek 
łeży, i w snopach mak do wytrząsania, 
u pułapu len wisi, i kilka połci okrasy, 
niektóre od zeszłej zimy jeszcze. Czego 
tam niema! Ano — trudno. Do czasu 
tak już musi być, ale na przyszły rok 
albo kawałek śpichrza postawi nad o- 
borą, albo chałupy dobuduje . Weronka 
dorasta — ani by nie mieli gdzie hułać 
na weselu. 
Niedawno temu — gdy na dobrze zim- 
niska chwyciły, domowi, jak eo rok, 
gwoli niepotrzebnego wydatku na opał, 
sprowadzili się z łóżkami do dużej izby, 
zwanej czeladnica, Spytkowa, córka, 
dziewczyna służebna, i szwagier. Paro- 
bek i pastuch, z górki na siano, przenies 
Śli się do obory. Gdy Tomek wstaje, ko- 
biety śpią jeszcze, a wieczorem, gdy 
spać się kładą, dla przyzwoitości gaszą 
światło. pomimo że Tomek wtenczas da- 
wno już ebrapi. ; 
Trudno — inaczej nie idzie. Parad- 
ra izba musi być w szyku, a w tei. co 
świa latem, pół sażnia drzewa piec zeźre 
nim się ogrzeje. Chce szwagier, to niech 
tam śpi, ale na zimno. 
"Lecz szwagier nie chciał, bo lubił cie- 
pło — jak każdy przemarznięty na woj- 
nie artylerzysta. ` 
Siedzą wszyscy przy niedzielnym o- 
biedzie, kżóry składa się z ezarniny i 
klusek. | 
Nawiązując do kazania, gadaja 6 du- 
chach. 
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W ubiegłą sobotę odbyło się publiczne pù- 
siedzenie Rady Miejskiej, któremu przewodni- 
czył p. Lenartowski, Porządek obrad obejmował 
następujące sprawy: Uchwalenie etatu zwyczaj- 
nego i nadzwyczajnego Głównej Kasy Miejskiej 


|na' rok 1926, uchwalenie opłat administracyj- sw 


nych za udzielenie konsensu i za nadzór mad 
mowowznoszonemi budowlami, uchwalenie u- 
łokwania kwoty 59910 zł. osiągniętej ze sprze- 
daży gruntu pod budowę szpitala ji zaciągnięcie , 
pożyczki 34420 zł. w Miejskiej Kasie Oszczędno=+ | 
ści na zasilek dlą bezrobotnych, uchwajenie 
pokrycia pobranej zaliczkowo kwoty 114477,17 
zł w roku 1925, z Głównej Kasy Miejskiej, u- 
chwalenie zaciągnięcia pożyczki w M. K. O. na 
pokrycie kosztów budowli w Solankach, uchwa- 
lenie pobierania nadwyżki przy dostawie prądu 
gazu i wody na<fundusz dla bezrobotnych, Iza- 
twierdzenie komsiji parytetowej przy Państw. 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy, zatwierdzenie ko- 
misji miejskiej dla walki z alkoholizmem u- 
chwalenie rocznej składki w wysokości 100 zł 
dla zakładu im. Focha, uchwalenie dostarcza» 
nia światła i opału dla Teatru Narodowego, o- 
raz uchwalenie spłąty emerytalnej dla wdowy 
Antczakowej. . i 
Poszczególne uchwały zapadły jednomylnie 
prócz punktu 3, który z powodu nieobecności 
referenta zeszedł z porządku obrad. Zatwierdze.- 
nie komisji parytetowej odroczono dla ponowne- 
go rozpatrzenia i uzgodnienia jej składu, sto- 
sownie do wniosku radnego posła Lisieckiego. 
Obszerna dyskusja wyłoniła się nad sprawą 
pobierania nadwyżki przy dostawie prądu i 
światła, Za pobraniem nadwyżki przemawiali 
pp. Głowacki, i Lisiecki, uważając pobranie jej 
za bezwzględną konieczność, Przeciw temu Wwy- 
stąpili pp. Czarliński i adwokat Mielcarek, Wo- 
bec przekonywujących argumentów, tak z jedne; 
jak i drugiej strony, Rada Miejska znalazła się 
w kłopotliwem położeniu, z którego wybawiona 
została przez propozycję radcy p, Czarlińskiego, 
który jako decernent zakładów miejskich zapro. 
ponował wypłacenie sumy 3000 zł. miesięcznie 
z kasy tych zakładów na fund. bezrobocia, Pro- 
pozycję przyjęto z uznaniem. i 
W związku z powyższym punktem załatwiono 
wniosek bloku robotniczego, o nieprzerywanie Za. 
trudnienia żywicielom rodzin przy pracah nad. 
budową boiska Wa wniosek ten, zobrazował p. 
prezydent miasta kroki poczynione przez Magi- 
strat nad ulżeniem nędzy bezrobocia, Dowiaduje: 
my się między innemi że począwszy od przyszłe- 
go tygodnia, wydawany będzie chleb dla bezro- 
botnych w ilości 2000 bochenków tygodniowo czy. 
li po 6 funtów tygodniowo na żywiciela rodziny. 
W następstwie mowy p. prezydenta, która na- 
cechowana była troską o bezrobotnych, postano- ` 
wiono wniosek bloku przekazać Magistratowi do 
rozpatrzenia, łącznie z wnioskodawcami. 
| Dalsze dwa wnioski, jeden od dorożkarzy, 
drugi od Muzeum Miejskiego, przekazano Magi- 
stratowi jąko mylnie skierowane pod adresem 


OJ M OO ERER 


— Matulu — odzywa się Weronka 


pomiędzy jedną a druga wyłowioną z JĄ 
czarniny śliwką — aniście nie słyszeli 3 
jak na was wolałam dziś w nocy. Bez | 
twarz mi coś ręką przejechało — wnet "8 
po tem zegar bił druga... y 


— Ojejka!... jaką ręka, zimną? — do- 
pytywał pastuszek. 

-- Ani nie baczę, czy była zimna, ale 
było ją naftą czuć. 

Zawodna porwała się iak oparzona, 
-— Wimiecjca! czem? Petrolem?! A 
ty co?! 

-—Odmachłam się i krzyknęłam na. 
was, alęście spali mocno, a po tem też 
już nic nie przyszło, to poco miałam was 


ranm 


f 


budzić. 
— Na pewno stara Wendowa.. Tal 
żeś tam wciąż łatała — mamrotaż To- 


mek z kłuską w gebie. 

Zawodna na parę sekund utkwiła w 
nim oczy, jak dwa stalowe noże śnicza- 
ste. Temu dwie zimy też się pomylił, 
niedojda, i w jej łóżko wlazł.. jakby 
nigdy nic. 

Zaczerwieniona, przypominała to sobie 
w duchu. Co strachu wyżyła, nim przy- 
szła do siebie, tego i nieprzyjacielowi 
nie życzy. 

— (Córuś, nie chcialabyś w Świetlicy 
spać? Choć się przepali tedy i owedy, 
to i lepiej, bo się graty nie porozłaża. 

— Matulu, tak dość amharasu! — 
mówi a serce jej drży do spokojnego 
kąta, gdzie.nie ma swędu, pary, kotłów 
z perkami dla-świn, i t. p. przykrości, 
połączonych z mieszkaniem w czeładni- 


—- Matulu, dla mnie palić nie potrze- | 
ba. mnie nigdy nie zimno! £ 
Tej samej niedzieli jeszcze łóżko We- 
ronki przeniesione zostało do paradnej 
izby i napalono suty ogień w kaflowym 
piecyku. 
— Posprzątasz po sobie raz dwa, i — 
nie nie będzie wadziło, że tu kto śpi za 
parawanem. Ja muszę zostać w czelad- 
nej. bo nie chee dobrej izby docna we- 


rami zawalić, Muszę dać baczeniena 
Magde. Zamek u śpiżarni palcem można i$ 
otworzyć, a tak, bez posadzania... | 


(Ciąg dalszy nastapi) 


~ przez niektórych radnych. 
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._ słuchano słowa czci į hołdu, piynące z ust prze- 


_' że posiada to samo imię i nazwisko. 


| 
rewelacji naszych o nadużyciach w więzieniu si 
p L Lewkowa, 


małżeńskiego. 


_ p. Sehostaga Dak kh a amatorskie połą- 


. - linowski), wybuchł 


_ sprzęty, w następst 


się tu ekspartacj 
_..' sedziego Najwyższego Sądu Adminietraeyjnegę i 


|. ge Sądu Administracyjnego p. dr. 


Rady Miejsk. Nastąpiła jeszcze interpelacja ra- 


nych, w sprawie nadużywania tytułu radnego 


Zakończenie posiedzenia było. bardzo nasjro- 
jowe pod wpływem wiadomości o zgonie ks. pry. 
masa kardynała Dalbora. W pozycji stojącej wy- 


wodniczącego dla przedwcześnie zmarlego do- 
stojnika Kościoła, Zabrał jeszcze głos p. prezy» 
dent miasta, który zaapelował do zebranych do 
wstrzymanią się od hucznych zahaw, poczem 
przewodniczący solwowął posiedzenie, 


, Nomen = omen. Poseł Wawrzyn Lisiącki z Ino- 
wrocławia, komunikuje, że nie jest identycznym 
z p. Wawrzynem Lisieckim, który został wyklu- 
czony z Narodowej Partji Robotniczej, Wyklu- 
«zony Wawrzyn Lisiecki zamieszkuje w Swarze- 

 dsu i ma tyle z posłem W. L. wspólnego tylko, 


Aresztowanie inspektora więzienia, Na skutek 


dowetm; prokuratura w Bydgoszczy nąkazała 
resztować inspektora więzienią w Inowrociawiu 


maenna A pn ana 


INGWROCŁAW, (Osobiste), Nauczyciel gimna 
zjum w Inowrocławiu Wojciech Jesionowski ob- 
chodził dnia 12, bm. srebrny jubiłeusz pożycia 


JAKSICĘ. (Podcięte drzewka przydrożne.) 
„Władze bezpieczeństwą zauważyły, że na gzosię 
inowrocław — Jaksice, wszystkie młode drzew» 
ka przydrożne zostały przez nieznanych zło- 
szyńców piłką podcięte, W ten sposób zniszczo- 
no kilkadziesiąt drzewek, To samo donoszą nam 
z szosy mątewskiej, Snać, musi to być jedna i 
ta sama banda. Wszystkich przechodni uprasza 
się zgłaszać podobne przestępstwa do policji. 


: „PARCHAŃ, Złote gody małżeńskie obcho- 
dziłi w ub. niedzielę dnia 14. bm. Antoni i Kon- 
staneja z Maizatów Kamedulscy z Parchania. 


STRZELNO. (Klubom sportowym do wiado- 
mości.) Wszystkim klubom sportowym podąie się 
da wiadomości. iż ostatnie walne zebranie obrało 
na nowego prezesa p. Franciszka Barczaka, kup- 
ca ze Strzelna, Rynek '14; na sekretarza p. Głu- 
szka Ellmunda, Strzelno starostwo, Wszelką ko- 


respondendcję należy więc kierować na ręce no. 
wego sekretarza, 


— MOGILNO. (Kradzież drzew ementarnych.) 
IW ubiegłym tygodniu jakiś osobnik wyrąbał i 
wywiózł z cmentarza kilka drzew, 


WĄGRÓWIEG. (Zgon Śp. Jana Soltystńskie- 
ue). ,Nielitościwa śmierć zabrała nam jednego 
Z najwybitniejszych mężów naszych okolic, czło. 
wieka o prawym charakterze śp. Jana Sołtysiń. 
skiego z Brdowa. Żal ogarnął na wieść o zgonie 
jego wsżystkich, którzy Go znali Śp. Zmarły 
był Wzorem obywatelstwa ziemian; był długo- 
letnim członkiem Rady Nadzorczej Rolnika w 
Wągróweu. Wreszcie należy podkreślić z uzna- 
niem, kilkaletnią bezinteresowną działalność Je- 
go jako sędziego pokoju przy Sądzie Powiato- 
wym w Wągrówcu. W niedzielę, dnia 7 bm. od- 
prowadzono zwloki do kościoła parafjalnego w 
Czeszewie i nazajutrz złożono śp, Zmarłego do 
snu wiecznego. 


Koło Śriewackie urządziło ub. niedzieli w sali 


czone z zabawą taneczną, Odegrano komedję pt, 
„Opieka. wojskowa”, bez zarzutu. Po przedsta. 


wieniu bawicno się ochoczo do rana. 


S MARZENIN. (Samobójstwo nędzy.) Robo. 
inik szosowy T. Kasprzyk z Marzenina popełnił 


samobójstwo z powodu ciężkich przejść mater- 
jalnych. 


WITKOWO. (Spryciarz.) Kilku kupców i fa- 
brykantów nabrał ną kawał jakiś śmiały obie- 
żyświał występując jako gospodarz, pod na- 
_ zwiskiem Józefa Pawlaka z Gorzykowa, pow. 
Witkowo. Rzecz miała się następująco: Rzekomy 
Pawlak zajeżdżał parą dobrych kasztanków 
przed składy kupców, zamawiał różne narzę- 
dzia rolnicze jak pługi, wirówki, wiewniki itp. 
wpłacił 20 —30 zł, zadatku, zaś na resztę dłu- 
gu wystawił weksle, zabierając zamówione ma- 
szynerje. ? 
Dopiero, gdy jeden z przem stowców napi- 
sał kartkę do rzekomego Pawiaka, że pa 


ksel jest już płatny, przekonano się ku wiel- 
kiemu zdumieniu, że w Gorzykoawie, gospodarza 
o bogobnem nazwisku niema. 
i a razie pplicja zdółoła stwierdzić ki - 
'dobnych oszustw. o Haji” p 
POZNAŃ. (Pożar na placu Driałowym.) Dnia 
15. bm. rano, zawezwano straż pożarną na plae 
Działowy, gdzie w domu pod nr. 5 (właśc. Ma- 
y i pożar. Prawdopodobnie przez 
nieostrożność służby, zapaliły się na strychu 
wię czego, konstrukeją dachu 
stanęła w płomieniach. Blisko godzinę walczyła 
straż z żywiolem, pod dowództwem ogniomistrza 
Schwarca, Na miejsce pożaru przybył również 
naczelnik straży p. Kiedacz. Po godzinie pożar 
zlokalizowano. p i 


Pogrzeb śp. Wacława Świnarskiego. Odbyła 


a zwłok Śp. dra W. Świnarskiego 


putkawnika rezerwy, Wokhee rodziny i przyjaciół 
zmarłago przemówił przy trumnię w domy żało. 
by przy ulicy Młyńskiej nr, 11, prezes Najwyższe- 
Stawieki który 
na smutne obrzędy przybył z Warszawy na czele 
delegacji. Po przemówieniach nastąpiła ekspar'a. 
aja do kośgioła garnizonowego skąd po nabożeń. 
twie zwłoki zostały, przewiezione do grobowców 


_ mredzinnych Świnarskich w Lubaszu, pod Czarn- 


_ kowem. Żałobny kondukt prowadził ks, prałat 
e f 


cza UTENA szy aż 


SER 


Czwart 


KOSTRZYN, pow. Średa, (Roczne walne, ze- 
 dmego p. Lisieckiego w sprawie za!atwienia wnic-j branie Powstańców, Towarzystwo Powstańców 
sku, dolyezącego zezwolenia na rozszerzenie zby-: |- Wojaków im. ks. Józefą Poniatowskiegę w 
tu na targach i interpelacja inwalidów woijen- | Kostrzynie, odbyło dnia 14. bm. swe roczne walne 


zebranie. Po załatwieniu pierwszych formalno- 
ści, obrany został marszaikiem zebrania p. Zy- 
smunt Swierkowski. ; 
Ze sprawozdań sekretarza i komendanta wy- 
czuć można było, intenzywną działalność zarządu 
Ze sprawozdania skarbnika wynikało, że Tow, 
posiada w kasie gotywki 31 zł, w kasie pogrze- 
bowej 35 zł. i oprócz tego 346 zł. na książeczce 
depozytowej, przeznaczone na sztandar. 
Uchwałono, żę o ile który z członków 8 razy 
z rzędu bez uniewinnienia nie będzię obecnym 
na zebraniu, iub nie będzię brał udziału w po- 
chodzie bez uniewinnienia, zostanie takowemu 
udzielana nagana a w dalszym wypadku wykre- 
Ślenie z listy czlonków, | 
jako nowy zarząd na okres J-letni wybrani 
zostali: L. Świerkowski prezes, R. Temaszewskj, 
M, Guciński zastępcy, L, Siciński skarbnik, W. 
Gołębiewski zastępea, W, Orsztynowicz skarbnik, 
E. Rubis komendant, i Z. Świerkowski, delegat 
na zjazdy, i | 
Zebranie odbyło się bardzo rzeczowo i spokoj- 
nie, i po kilku sprawach maiejszej wagi, życząe 
przewudniczącym pomyślnego rozwoju zamkiiął 
zebranie hąsłem „Wolność”, 


i 


| 


H 


KĘPNO. („Polcnia Restituta“) Pani hr. Ma- 
rja z Fredrów Szerabekowa, (matka hr. Al. Szem. 
beka, radcy leg. przy ambasadzie połskiej w Pa| 
ryżu), odznaczona została za działalność na polu) 
oświąty narodowej i społecznej. krzyże aliser] 
skim orderu „Polonia Restituta“. Uroczystego! 
wręczenia odznak orderu i dyplomu, dokonał 
w imieniu prezydenta Rzeczypospolitej starosta ; 
p. Kasprzak. Wręczenie odbyło się w dniu 4. bm. 
w mieszkaniu p. hr. Szembekowej w Wesołej, 


ZBĄSZYŃ. (W zoceznicę..) Dnia 9 bm w 
pierwszą rocznicę śmierci ks, prob. Beyera adby- 
była gię w tut. kościele parafjalnym uroczyste 
nabożeństwo żałobne. Wigilję odprawił ks, proh, í 
Płotka w asyście ks, wikarjuszy, zaś uroczystą! 
mszę św. żałebną zą zmarłego -— ks. kanonik ! 
Beyer z Wągrówca, 


| 


Ku czci Staszica. W niedzielę, 21 bm. odbe- 
dzie się staraniem tut. Tow, obehóg i00-leiniej 
rocznicy zmarłego St. Staszica w £trzelnicy. 
Słowo wstępne wypowie ks, prob. potem wykiad 
dekłamacje i śpiewy. Dochód z obehadu tego 
przeznaczono całkowieie na bezrobotnych. 


| 
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Z Pomorza. 


Kawalerowie srebrnego krzyża zasługi, 


Prezes rady ministrów p. Aleksander 
Skrzyński nadał srebrny krzyż zasługi za 
pracę położoną na polu bezpieczeństwa 
publicznego aspirantowi policji Kazimierzo- 
wi Lissowskięmu i komisarzowi Zefirynowi 
Wolskiemu. Komisarz Wolski pochodzi z 
Tucholi i jest synem znanego księgarza. 


LUTOWO. (Z życia urzędników), Dn. 7 bm. 
odbyła się w Lutówku w pięknie udekorowanej, 
sali p. Hincege zabawa urzędników. Gości wi- 
tat p. Rybarczyk. Następnie przemówił dg go- 
ści w piękn. słowach ks prob. Bare z Lutówka 
Q godz. 10.30 rozpoczal się polonez z bukietami. 
Przy dźwiękach honorowej muzyki pod batutą 
p. Hieronima Gliszczyńikiego z Mroczy goście ba- 
wili się ochoczo, è 


MAŁA CERKIEW, pow, sępeleński, (Przed- 
stawienie amatorskie) Dnia 7 bm. egbyło się 
na sali p. Bartena w: Małej Cerkwicy przedsta- 
wienie teatraine. Nadmienić trzeba, iż było ta 
pierwsze wogóle przedstawienie w tutejszej gmi. 
nie, Dzięki staraniom naueczycielstwa naszej 
wioski odegrały dzięci szkolne sztukę „Dla Oj- 
czyżny* bez zarzutu. 

Kierownik szkoły p Młodzianowski draz na. 
Uuczycieł p Hans Wiktor nie szezędzili pracy 
i mozałów. Każdy, kto był na przedstawieniu 
wyszedł zadowolony. , 

Po przedstawieniu ukazař się na Scenie nasz 
sałtys p. Barton, który dziękował pp. nauczy: 
cielom za ich praee. Członek miejscowej radz 
szkolnej p. Chmiel również składał PP. nauczy- 
cielom stokrojne podziękowania, 

Spodziewamy się, że nauezycielstwo będzie 
częśęjej urządzać podobne przedstawienia. 


CEONIN, (Nowe Kółka Rolmicze), Za stara. 
niem ks, prob. Firyna i wójia p, Lipskiego zało- 
żono ma parafję Okonin Kółko Rolnicze z sie- 
dziką w Okoninię. Zebranie w dniu 6 bm. za- 
gaił przewodniczący ks. prob. Firyn. Po Omó- 
wieniy konieczności a raczej potrzeby w parafji 
Kółka Rolniczego, przystąpiłe do nowego kółka 
83 członków. Do zarządu wybrano: prezesem 
p. Feliksa Tempskiego z Pokrzywna, wicepre- 
zesem wójta p. Władysława Lipskiego, sekreta- 


CHEŁMŻA. (Burmistrz miasta zrehabiliłowa- 
ny). Na ogromną skalę zakrojony proces dyscy- 
plinarny ‘wdrożony przeciwko głowie miasta p. 
Kurzętkowskiemu rozegrał się ostatecznie w dn. 
1 lutego br. przed trybunałem dyscyplinarnym 
w Poznaniu. Trybunał ten jednomyślnie, co 
przewodniczący wyraźnie zaznaczył, uwełnił bur- 
mistrza Kurzętkowskiego od wszelkich zarzu. 
tów. * : 


TUCHOLA, (Pomysłowy hodewqa), Właąści- 
ciel młyna w Karczewie p. Siewczyński, zamożny 
reemigrant z Ameryki, zamierza w najbliższym 
czasie urządzić ną swej posiadłości zwierzyniec 
w którym specjałnie będzie się zajmował hodo- 
włą lisów srebrnych. Jest to projekt o rozmachu 
prawdziwie amerykańskim, jedyny tego rodzaju 
w Polsce, Koszty urządzenia zwierzyńca zostały 
obliczone przez znaną firmę hodowlaną Hagen- 
becka w Hamburgu — Stellingen na 20.000 zł. 
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rzem p. Kazitnierza Szpitera, skarbnikiem p. J. 
Lipskiego, Nowgzałożonemu Kółku Rolniczemu 
życzymy na tej drodze pomyślnego rozwoju sta- 
ropolskiem Szczęść Boże! 


WĄBRZEŹNO. (Występ Opery.) Dnia 18. 
bm. w Wąbrzeżnie wystąpi Pomorska Opera. 
Jaiejatorem przybycia Opery jest p. wojewoda 
Dr. Wachowiak któremu też winniśmy wdzią: 
czność za tę prześliczną strawę duchową. Dę- 


«koracje sceny wykonane zostaną przez sześciu 


malarzy należących do zespołu technicznego Te- 
atru Toruńskiego. 
” WĄBRZEŹNO. Giemności egipskie zaległy 
Wabrzeżne w ub, wtorek. Brak światłą i prądu, 
spowodowany został pęknięciem maszyny w bu- 
iejszej elektrowni, 

WIĘCROWEY. (Osobiste) W kościele paratjal. 
nym w Pogogkach pobłogosławił kg. proboszcz 
Zakryś związek małżeński, pomiędzy p. J. Brzos 


j kówrą, a p. Wąseęm z Junkrów. 


RAGINIEWO, ($ujna fantazja szy oszczędno« 
ści w szkolnietwie na Pomorzu) Z pewnością 
każdemu z nas Pomorzan jest znana miejseo- 
węść Raciniewo w pow. chelmińskiem odległa 
a 2 klm, od Unisławia. Już dlugo przed wojną 


światową postawiono tam szkołę katolicką i usta. 


nowiogo nauczyciela, W roku 1920, gdy był ©- 
gromny brak nauczycieli, a Raciniewe nauczy- 
ciela nie posiadało, udzielało tam lekeyj na 
zmianę awuch nauczycieli z Unisławia, a od ro- 
ku 1922 Raciniewo posiada stałego wykwąijifi- 
kowanego nauczyciela. Lecz eo$ nadzwyczaj 
dziwnego, że od paru miesięcy chodzi nauczyciel 
z dziećmi codziennie z Raciniewa do Unisławia, 
aby dzieciem tym, kiórych jest gk. pięćdziesiąt 
udzielać lekeji Widecznie rodzi się w Unisła- 
wiu za mało dzieci aby siedmiu nauczycielom 
dać zatrydnienie. Sprawa się jednak wyjaśnią 
jeżeli się zważy, że w Unisławiu było przed woj- 
ną światową tylkę trzech a później czterech 
nauczycieli, ą teraz gdy się oszczędza jest ich 
siedem. Dziwnem jest tylko, że kuratorjum 
szkolne takie paradoksy toleruje. Jeżeli już Ra- 
ciniewo nie potrafi się o swoieh ludzi ująć i po- 
zwołi, żeby pięćdziesiąt dzieci folwareznych dep- 
tato w błocie i zimnie awa kilometry de Unista- 
wia, narażając te mało istoty na różne choroby 
i przeziębnięcia, skutkiem czego wioska i eała 
okolica przeklina naszą gospodarkę, to chyba 
isinieje głos publiczny, który umie się uporanieć 
o to, by zaprzestano gospodarkę, nas tak wew- 
nątrz kraju jak i zagranicą kompromitujacą. 


TCZEW. (Kradzież w administracji , Dzienuł- 
ka Tczewskiega”, Pewien osobnik dostał się w 
nocy do księgarni i wyłamał szufładkę od biur- 
ka, skąd skradł akoła 100 zl., krzywdząc Pow. 
Komitet T. C. L., księgarnię „Dzien. Tczewskie- 
go.“ i wydawnictwo monografji miasta Tczewa. 
Policja jest na tropie złodzieja. 


szw we 


Aresztowanie fałszywego hrabiego. 


Od dłuższego czasu policja poznańska 
poszukiwała niejakiego Jana Porajskiego, 
który podając się za hrabiego, wyłudził od 
poznańskich kupców wiele pieniędzy. 0O- 
szust ubierał się elegancko, powierzchow- 
ności był ujmującej, mówił przekonywająco 
— nic więc dziwnego, że na prawo i lewo 
pożyczano mu pieniądze i wierzono w ma- 
jątek „para hrabiego”, Od pewnego czasu 
Jan Porajski znikł z bruku poznańskiego, 
zdawałoby się — bez śladu, Ślad jednak 
pozostał i te w albumach policyjnych, gdzie 
zarejestrowano dokładny opis fałszywego 
arystokraty, rozsyłając równocześnie po 
kraju gończe listy, Przedwczoraj „pan hra- 
bia” został zaaresztowany przez policję w 
Chełmnie, Ogółem wyłudził oszust od lu- 
dzi 14,000 złotych, 
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W arze 35 „Dziennika Bydgoskiego“ 
z dnia 13 lutege 1926 r., w artykule „Z sali 
sądowej”, a z nagłówkiem ,„Sekretarze ZZP. 
pobierają łapówki", przedstawione przebieg 
rozpraw sądowych w taki sposób, że nie- 
wtajemniczeni megli zrozumieć, jakoby p. 
Matuszewski udowodnił sekretarzom ZZP, 
branie łapówek. Wynikało to już z same- 
go. nagłówka, który niewiadomo ęzy roz- 
myślnie czy też przypadkowo tak był zło- 
żony, jakby miał na celu skompromitowanie 
i zchydzenie nas w opinji, ` 


Wobec tego oświadczamy: 

a) Skarga, której ostateczna rozprąwa 
odbyła się 11 lutege 1926 r. przed sądem 
skręgowym w Bydgoszczy, nie była wyto- 
czoną przez sekretarzy Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego, tylko przez Prękuraturę 
i to o podburzanie do śwałtów, Występku 
tego depatrzyła się Prokuratura w odezwie, 
wydahej przez p, Matuszewskiego w kwie- 
taiu 1925 r, a skierowanej przeciwko Zje- 
dnoczeniy -Zawodowemu Polskiemu, 

b) Twierdzenie, jakoby p. Nowak z Gru- 
dziądza oświadczył na posiedzeniu w To- 
runiu 28 marca 1925 r., że gotów jest po- 
twierdzić, iż sekrętarze ZZP. brali pienią- 
dze z óredków publicznych, jest zwykłem 
kłamstwem. P. Nowak tego nie mówił, ce 
on sam i liczni świadkowie potwierdzić 
megą - 
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Naredowości obce 


Polacy stanowia 69 procent ludności, — 

Kolejno idą Ukraińcy, żydzi, Białorusi: 

ni, Niemcy. =- Inne państwa są etnos 
graficznie bardziej jednolite, 


Ziemie polskie mają ludność bardza 
niejednolitą pod względem narodowo- 
ściowym. Z całej ludności Rzeczypospo- 
litej jest narodowości polskiej okołę 
19 milj, innej narodowości blisko 
9 milj. (31,80 procent), a to: Rusini (U- 
kraincy) 8886, Białorusini 1040, Niem- 
cy 1 044, żydzi © 109, innej lub niewiado» 
mej narodowości 270. 

Polacy stanowia, jak widzimy, pra- 
wie §9 procent ludności w swoim pañ- 
stwie, W poszczegolnych wojewódz- 
twach stosunek ten przedstawia się nies 
jednakowo. Najwięcej odsetek ludności 
stanowią Polacy w Kongresówee (85 pro- 
cent), w Poznańskiem (84 procent) i w 
Galieji (59 procent) — w zachodniej Ga- 
cji nawet 80 do 100 procent. Na Kre- 
sąch Wschodnich odsetek ten zmniej- 
sza się do 16 procent (Polesie i Wołyń). 

Z innych narodowości należy prze- 
dewszystkiem wydzielić liczną grupę 
żydów, mieszkających zwartemi masa- 
mi w miastach Galicji, Kongresówki i 
Kresów Wschodnich, Rusinów w Galicji 
Wschodniej i na Wołyniu, Białc. usinów 
na Wileńszczyźnie i Polesiu, Litwinów 
na Wileńszczyźnie i Niemców szczęgól: 
nie w Poznańskiem, na Pomorzu i $ia- 
sku, inne grupy (Czesi, Rosjanie, Łotyu 
sze, Rumuni itp.) sa nieliczne. 

Niejednolitość narodowościowa Pol- 
ski (więcej niż 380 procent innych naro- 
dowości) wymaga szcególnie oględności 
w polityce wewnętrznej, któraby zapew- 
nila należyty rozwój i potęgę w pol- 
skiera państwie polskiemu narodowi, 
nie jątrząc jednocześnie i nie rozgory» 
czajac innych narodowości. Wynale- 
zienie właściwych form współżycia roz- 
maitych narodowości w jednym pań. 
stwie, komplikuje znacznie zadania kie- 
rowników nawy państwowej. W szczę- 
śliwej sytuacji pod tym względem są 
państwa jednolite etnograficznie, jak 
Włochy (99 procent Włochów), Francja 
(90 procent Francuzów). Taka jedno- 
litość narodowościowa zapewnia tym 
państwom spoistość narodową i siłę. 
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ZMARLI 


$, p. Józeł Semrau, członek Zjednocze- 
nia drobnych kupców w Inowrocławiu. 

Ś. p. Tomasz Rojewski, przemysłowiec 
w Kruszwicy. 

$, p. Szymon Makowski, lat 88, w _To- 
runiu. 

$. p, Władysław Mechliński, długoletni 
sołtys gminy Piece, członek Sejmiku Powia- 
towego w Starogardzie, 

Ś, p. Adolfi Szkodowski w Gniewskich 
Miynach, 
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c) Twierdzenie autora artykułu, jakoby 
sekretarze ZZP, z zarzutu brania łapówek 
dotychczas się nie zdołali oczyścić, nie zga- 
dza się z prawdą, Już w kilku wypadkach 
bowiem zostali pociągnięci „towarzysze' z 
ezerwonego obozu przez nas do odpowie- 
dzialności i ukarani, W jednym wypadku 
w Toruniu, nawet Śetygodniowem więzie: 
niem, Tak samo w Bydposzezy jeden z „to: 


| warzyszy' odwoływał obelśę, 'rzuconą na 


p. J, Góralewskiego i publicznię go przez 
praszał w nr. 101 (1923 r} „Dzienika Byd- 
goskiego” i „Gazety Bydgoskiej”. Obelgi te 
i sprawy sądowe miały swoje źródło w zna- 
nej odezwie „towarzysza' Matuszewskiego, 
Optócz, tego sprawa przeciwko. autorowi 
odezwy jest jeszcze w toku. 


Sekrętarzę Ziednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego w Bydgoszczy 
(--] M. Roszak, (-—) Stefan Jankowski. 


Redakcji naszej przedłożono nadto ode 
pis protokółu z konferencji toruńskiej i pi-” 
smo posła Bobowskieńo. wystosowane do 
zarządu centralnego Z. Z, P, = Z ostatnięgo 
jasno wynika, że nie sekretarze ZZP, lecz 
prezes filji starogardzkiej, Hoppe, przyjął ' 
od syndyka Związku Pracodawców w grue 
dniu 1923 r, kwotę 600 tysięcy marek (oka- 
ło 10 złotych w dzisiejszem przeliczeniu) 
i to rzekomo jako ofiarę na sztandar. 
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„tajemniczy Rycerz” 
HH-an serje — RÓ aalskdhwy, 
W rołach głównych: HELENA SENÓWCK i WILLIAM DESKOR, 

Na seęnie: (4205 
Występ nowozeaagałowany:h artystów TRIO. 


KEK TE MECT 


Bydgoszcz, dnia 17 lutego 1926 roku 


KALENDARZYK, 


Dziś w środę Popieleg, 

Jutro w czwartek Symeona. 
Wschód słońca o godzinie 7.16. 
Zachód słońca o godzinie 5.13. 


DYŻURY NOGNE W AFTEKACEH; 


Od poniedziąłku 15 bm. do poniedziałku 22 
tm dyżurują następujące apteki: 

1) Apteką Centralna, ul, Edańgka, 

2) Apteka pod Lwem, Qkole, 


26802) Wypożyczalnia książek Lekłora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 
>Ę 


Epea geenna iiy 


Teatr Miejski, 


Dziś w środę 17 bm., licząc się z powagą dnia 
popielcowego dyrekeją wprowadza na afisz pa 
raz astatni w tym Sezonie arcydzieło Juliusza 


specjalna zniżka. 

Jutro w czwariek 18 bm. arcywesoła komedja 
Caillaveta i Flersa „Król“ w świetaem wykona- 
piu calego zespołu. FReżyserja W Kesińskiego. 

W piątek 19 bm. przedstawienie z powodu 
próby generalnej zawieszone. 

W sobotę 20 bm. premjera pięknej sztuki lu- 
dowej z muzyką Noskawskiego „Chata za wsią” 
według słynnej powieści J. Kraszewskiego. Re- 
żyserja M. Lenka. Nową wystawę przygotowuję 
R. Czapiicki, Stronę muzyczną przygotowuje ka. 
pelmistrz Grabowski. 


Teatr Popuiarny 
(w ogrodzie Patzera), 
Dziś w środę 17 bm. przedsiawienie zawieszo. 
ne z powodu pierwszego dnia Wielkiego postu. 


Jutro w czwartek 18 bm. po raz drugi nie- 
zmiernie wesoła krotochwila Bissona w 3 aktach 
pt. „Na łeb ną szyję”. 


m, 


tystka Teatru Miejskiego ciesząca się powszech- 
ną sympatją naszej publiczności p. Marja Wno- 
rowska, którą kierowniętwu udało się pozyskać, 


Teatr dziecinny wystąpi w niedzielę z prem- 


kawęmi nagrodami. 
Bilety na wszystkie przedstawienia wcześniej 


ryna, plac Teatralny 3, tel. 345. 
Geny miejsc zniżone o 25 progent. 


Pamiętnik Sokoła — Macierzy, 
Sokół Bydgoszcz | wydaje Pamiętnik 
Sokoli ku uczczenin 40-lecia -swego istnie- 
nia. Tymi dniami wysłani delegaci, zaopa- 


do „„Pamiętnika”. Zarząd uprasza druhów 
i obywatelstwo o liczny udział, 
Prezes Dr, Jan Kantak. 


m Na bezrobotnych złożyła, w naszej rędakcjj 


Polskiego Związku Kolejowców, zą pośredniei- 
wem radnego Wolskiego, co niniejszem kwituje- 
my, 


— Na pomnik Sienkiewicza złożył dr. Szy- 
dłowski 5 zł, a ta odnośnie de wezwania p b 
wasińskiego, z czasu gdy nasza składka Iań- 
euszkowa tyczyła się pomnika dia wielkiego pi- 
sarza, Byłby to zatem nr. 229 ogniwa w skladeą 
Sienkiewiczowskiej. Ofiarodawca wzywa ze Swej 
strony 6 dalszą ofiarę p. Wróblewskiego podkiet 
wydziału hygieny zwierzat Państw. Nauk. īm- 
stytutu Roln. My z naszej strony prosimy p 
Wróblewskiego o podjecie dalszej inicjatywy 
wtedy dopiero, gdy do składki na pomnik $ien- 
kięwicza znowu wróeimy. 


-= Zebranie zarządu Ligi Morskiej i Rzecznej 
odbędzie się dziś (środa) o godz, Ś-iej wiecze- 
rem w Szkole Przemysłowej przy ul. św. Trójcy. 


Słowackiego „Balładynę”, Młodzieży przysługuje. 


SE Mi 


Już minął szał 1 uciech nawał, 
Dancingów, błazeństw zamilkł fest, 
Do grobu z 


NEW 


POETER : a 


Związek emerytów i rencistów na 
Wietkopolskę i Pomorze z siedzibą w 


W zaciekawiejącej niezmiernie premjerze so. | Bydgoszczy, zaprasza wszystkich eme- 
botniej, M. Dostojewskiego „Zbrodnia i kara" | rytów i rencistów, wdowy į sieroty po 
wystąpi po raz pierwszy dawniejsza cenna ar-| nich na zureęmadzenię do Ogniska, Ja- 


giellońska 70, które odbędzie się 19 lute- 
go b. r. o godzinie 5 popołudniu. Zarząd 


— OQddajcia zgubę. Wczoraj w godzinach 


jerą pięknej baśni „Jagusia i jagódki”, Nowa | przedpołudniowych listowy urzędu pocztowego 
atrakcją dla naszych milusińskich będzie rów- | Bydgoszcz - Okole 4 
nież konkurs deklamacji bajek z licznemi i cie- | zów pieniężnych w ulicach Jasnej, Chełmińskiej 


podczas roznoszenia przeka. 


lub Śląskiej zgubił banknot pięćdziesiątzłotowy, 
który albo wysunął się z torby w mieszkaniu 


nabyć można w Księgarni Bydgoskiej p. N, Gie- | którego z adresatów, albo też ną ulicy, Uczeiwe- 


go znalazcę prosi poszkodowany o zwrot pienię- 
dzy, których kwota brąkująca zrobi w skromnej 
pensji urzędnika ogromny wyłom, do urzędu 
pocztowego na Okolłu, lub do redakcji „Dzienni- 
ka Bydgoskiego”. 

= _ fizlakiem królewskiej legendy powie- 
dzie nas w niedzielne południe poprzez arka- 
dy Waweły poeta Kazimierz Kalinowski, rog- 
snuwająe „pieśń dziejów Polski“ przed zaklę- 
tą w płótno Wodzinowskiego wizja katedry 


trżeni w legitymacje, zbierać będą inseraty | krakowskiej. Z tego Panteonu naradowego, kry- 


jącego w swych podziemiach popieły niemal 


| wszystkich królów naszych i wodzów - hohate- 


rów, wynijdą ku nam cienie dziesięciu wieków, 
by nam przypomnieć, czem Polską byłą i upe- 
wnić w przejściowej godzinie zachwianią się 
wiary w siły własne, czem Ona znów będzie i 


4,55 zł. (zbiórka z zabawy) Sekcja Urzędników | być musi. Taka godzina obcowania z duchami 


przeszłości, potrzebna nam dziś bardziej niże 
by się na pozór zdawać mogło. I dlaiege będzie 
rzeczą pożyteczną, by na, wystawę dziej Wodzi- 
nowskiega w auli gimnazjum klasycznega w 
niedzielę 21. bm, przyszli posłuchać słów poety 
przed monumentalnym obrazem „Dzień Zadu- 
samy w katedrze wawelskiej: zarówno ratros 
kani o los Ojczyzny poważni obywatele, jak mi- 
łujące Ją niewiasty, a nadewszystka kształca- 
cą się młodzież. Słyszeliśmy, że gdziekolwiek 
przemawiał p. Kalinowski w zakładach nauko- 
wych, budził jstay entuzjazm wśród panien 
i studentów, a zachwyt w profesorach. Początek 
g dwunastej. Bilety w eenie po 1 zł, 50 gr. 
młodzież szkolna 20 groszy. 


= Lord Buękiszen. Niestety, niema i nie było 
takiego. Mógł się najwyżej pojawić w kinie, jako 
szimozwańczy dygnitarz brytyjski, Mime ta, fi 
guruje ten jegomość we wezorajszyra bardzo po- 


| — Baczność, Inwalidzi, Bezrobotni inwali-| waźnym artykule naszego warsrawskiega kores- 
dzi wojenni zechcą Się natychmiast zgłaszać| pondenta pł: „Historia o nosie į cudzem npyssie , 
w Sekretarjacie Związku fnw, Woj, R. P. w m.f jako ambasador angielski na dworze pstersbur- 


ul. Poznańska 20a celem zarejestrowania. 


= Towarzystwo Opięki nad Zwięrzętami wę 
Lwowie, ul, Głęboką, 14, I. m, 35. prosi o Adrasy 
bratnich i pokrewnych towarzystw w kraju dla 
wymiany korespondeneji, w celu wzajemnego 

popierania się. 
= Nabożeństwa prawosławne w cerkwi 


o godz. 7. wieczór i Ri, bm, e godz. 10 rano, 


` r 
* 4 


Skim w reku przewrotu 1918. Masz referent od 
polityki zagranieznej, A. P. B., przeczytawszy to 
lordowskie nazwisko, da tego w tym dyplomaty- 
eznym charakterze, zemdlał 15 razy raz ga razem, 
a ecucgny. popełnił dwa zamachy samobójcze, 
rez przez powieszenie się, a drugi raz za pomocą 
strychniny. Przywołany lekarz, człowiek wielęa 
przytomny | orjentujący się w sytuacji, najpierw 


Bractwa, Petersona 4, odbędzie się dnia 20, bm. | oderżnał naszego kolegę od stryczka, a potem Wy- 
pompował mu żołądek (mógł przecie uczynić to czyzna* zwyciężył uczeń Kotlarek. 


f 


b 


stąpił król Karnawał 


k dnia 18 


Mah a 
à EAN 


1926 r. 


EAŹANE ZĘ 


I tylko chór żałohny nuci, 
Ze człowiek jeno prochem jest, 
Żę z prochu powstał i w proch się obróci. 


Sza 


> a AU 


odwrotnie) poczem kolega objaśnił nas, że ów 
lord angielski a zarazem ambasador petersburski 
nazywał się Buchanan, a nie Buckiszen, za któ- 
rą to pomyłkę druku, zdaniem naszego zaprzy- 
siężonego rzeczoznawcy od konszachtów, zagra- 
nicznych, należałoby pana zecera po- 
ćwiartować zapomocą ciężarowych automobili, 
a korektora, który tę omyłkę prześlepił godzi- 
loby sią wykluezyć ze stronniptwa Chrześcijań- 
skiej Demokracji i wtrącić do obezu endecji, aby 
iam codzień zgrzytał zębami i rwał sobie włosy 
z rozpaczy nad swoim marnym i pożałowania 
godnym losem. 


-—— Paczne walne zebrania Towąrzystwa Uca- 
niw Handlowych, W yb. piątek, 13 bm, przy 
bardzo licznym udziałe eyłonków i przedstawi- 
cieli kupiectwa odbylo się w Hoteiu Lengningą 
roczne walne zebranie Tgw. Uczniów Handio- 
wych, które zagaił prezes p. Bronisław Jabłoń- 
ski Przewodnictwo oddano p, Malinowskiemu 
ze Związku Pracowników Kupieckich. 

Starannie opracowane sprawozdanie z czyn- 
ności za rok 1985 wygłosił sekretarz uczeń Al- 
fons Krężelewski. Dowiadujemy się z niego na- 
stępujących danych: W okresie sprawozdaw- 
szym opiekowalło się Tow, Iluratorjum w nastę- 
pującym składzie; 4) ze strony Tow. Kupców pp.: 
Mazgaj, Januszewski i Idzikowski, b) ze strony 
Związku Pracowników Kupieckich pp.: Żewieki, 
Romański Sldadanowski, Czachowski, Otkie- 
wicz i Cz. Kamiński, Zebrania odbywały się 
regularnie 2 razy w miesiącu w hotelu Lengnin- 
sa. Wykładów i odczytów wygłaszano 31, de- 
klamacyj 23. Iezba ezłęnków wzrosin ną 136. 
Bibijotekę powiększona ę 26 tomów; obecny stan 
wynosi 156 tomów. Trządzono 6 wycieczek, w 
tem jedną do Poznanią na Targ przy udziale 40 
szłonków, wysłanych na koszt Tow, dzięki ofiar- 
ności samodzielnego kupiectwa. 

Uiworzono w łonie Tow. szereg kółek, miano- 
wicie: oświatewe, śpiewackie, muzyczne, Spor- 
towe i wiośląrskie; kółka odbywają swoje Tegu- 
łarnę schądzki w sekreiarjacię Związku Prac, 
Eup., który na ten rel lokale swoję stawił bez- 
płatnię do dyspozycji. W ciągu roku odbył się 
jęden wieczór deklamacyjne -eeniczny w Resur. 
sie Kupieckięj, który się nadzwyczaj udał i Ra- 
sie przysposporzył około 200 zł. gotówki. Trady: 
eyjny obehód gwiazdkowy odbył się w dniu 2 
grudnia ub. r. w hotelu Lengninga przy udzialę 
120 członków. Tow. zwiedziło Stały Pokaz Wzo- 
rów Jzby Przemysłowo - Handlowej w Byd- 
goszezy, wystąwę prketiwgazową i wystawę lat. 
Rieza „Wielki nacisk kłądło kuraterjura na 

yprafowanią konkursows których w ciagu To- 
ku tozpisało 5 i to na temat: 1) Nasze kościeły 
w Bydgoszczy, 2) Międzynaredewy Targ Poznań. 
ski, 3) Drogi komunikacyjne w Polsce, 4) Nasz 
obehód gwiazdkowy, 5) Drogi wodne w Poznań. 
skiem i na Pomorzu, Wynagrodzono 18 prae, 
wręczając odnosnym euionksra wartościewe 
nagrody w postaci pięknych Książek, Jako no- 
wóść wprowadzano kokursy deklamacyjne któ- 
rych odbyło się 2. Przy wygiaszaniu deklama 
cji „Szturm da okopy edparky" uzyskał pierwszą 
nagrodę uczeń Dorszcz, a przy deklamacji „Oj- 
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Biląnsowo wspierało Tow. samodzielne ku- 


Ye 


pieqtwa i Zw, Prac, Kup., który wyznaęzyi %&po- 


mogi. Qstatni dostarczał członkom regniarnie 
bezpłatnie ezasopismo „Pracownik Kupiecki' 

Wybory zarządu na rok 1026 dały wynik NA- 
stąpujący: prozes uczeń Kranze, jego zast. Bijałd 
sekretarz Krężelewski, zast. Skopek, skarbnik 
Biela, zasi. HFibikowski, bibljejekarz Otlawski, 
zast Świkliński, ławnicy: Droszcz, PBiernaski. 
Grylewicz  Kierawnicy; a) Kółka. Śpiewackiego 
A. Lampkowski, b) muzycznego Kwiatkowski, 
c) sportowego Mazur. s 
= Uchwalono zmienić nazwę Tow, na „Twa: 
rzystwo Uczniów Kupieckich* w  Rydgoszezy. 
Sekeja Oddziału Bydgoskiego Bwiązku Pracow- 
ników Kupiećkich w Poznaniu”, Pozatem po- 
stanowiono wysiąć 3 delegatów (Krauze, Kręże- 
lewski i Kotlarek) na uroczystość 20-lecia i pos 
święcenią sztandaru Tow, Uczniów Kupięckieh 
w Poznaniu, która odbędzie się w niedzielę, da, 
21 bm. 

Zebranie miało przebieg bardzo serdeczny: 
Przemawiali w treśeiwych przemówieniach do 
młodych kolegów pp. Żewicki, Romański, €rę* 
chowski i Malinowski, wskazując na potrzebe 
organizacji i intensywnej pracy nad sobą celem 
uzupełnienia braków teoretycznych. 


— Państwewy Bank Rolny. W nąjbliź- 
szym miejskim Orędowniku Urzędowym uka 
że się obwieszczenie, zawiadamiające o istnie- 
niu Państwowego Banku Rolnego, p siedzibą 
w Warszawie, Bank ten udziela pożyczek na 
podniesienie hodowli, zakup inwentarza żywe- 
go, a także na budowę mleczarń spółdziel- 
czych, Zasady ogólne udzielania ną powyższe 
cele kredytów, podane będą do wiadomości je- 

dnocześnie z powyżej wymieniono oebwie- 
Iszceniam. Ktokolwiek chciałby skorzystać z 
tych kredytów, niechaj się zgłosi jaknajpre- 
dzej z odnośnem podaniem do tegoż Banky, 
który zresztą posiada swój oddział (filię) także 
w Bydgoszczy, przy uliey Dworcowej 29. 


— Dotkliwa zguba. Pewna urzędniczka zeti- 


<biłąa w poniedziałek około godz. 9 wiecz. między 


dworcem kolejowym a ul. Świecką kwote 50 zi 
Zgubę uprasza się oddać w redakcji Dziennika 
za nagroda, ; 


semmai Sar Sri 


Odezwa. 


"Obywatele! 

Kraj nasz jak i miasto Bydgoszcz na- 
wiedziła trwająca już dwa lata cięsvka 
klęska — klęska bezrobocia. Wedle dat 
ostatnich ilość bezrobotnych w całem 
Państwie przewyższałą już liczbę 400 008 
co czyni razem z ich rodzinami około 
1500000 osób. 

Miasto nasze liczące 105000 miesz- 
kańców wykazuje samo przeszło 4008 
bezroboinych, wśród nich 3000 ludzi e- 
barczonych rodzinami. Razem przeto 
bezrobotnych z rodzinami osób jest oko- 
ło 13 680... 

Kięska ta nadomiar nie zmniejsza 
się, ale przeciwnie wzrasta. 

Słychać znowu o bliskiem zamknię- 
eiu jeszcze kilku fabryk i warsztatów 
pracy w Bydgoszczy, kilka setek ludzi 
znajdzie się znów na bruku bez pracy i 
zarobku, Stan ten grozi państwu i spa- 
łeczeństwu w ogóle, a naszemu miastu 
w szezególności najgorszemi nasiępst= 
wami, 

Czy możemy przypatrywać się temu 
z założonemi rękami i spokojnie wycze- 
kiwać, co dalej będzie? Nie!. Musimy 
jąć się do czynu musimy przeciwdziałać 
temų groźnemu stanowi rzeczy. ; 

W tych dniach zawiązał się w Byd- 
goszczy Komitet Obywatelski dla bszro- 
bhotnych. który ma zcentralizoewąć eala 
akcję dla bezrobotnych rozprószoną do- 
tychczas między różne organizacje i ko- 
mitety i bedzie dążył do stopniowego 
zmniejszenia liczby bezrobotnych przez 
stworzenie dla nich pracy zarobkowej. 
Komitet ten złożony ze wszystkich - 
warstw społeczeństwa bydgoskiego zwraą- 
ca się przeto do ogółu z prośba © życzii- 
we poparcie jego zamierzeń, ufny, 22 
nikt nie usunie się od pracy i ofiar, aby 
zmniejszyć klęskę hezrebacią. 5 

Wierzmy, iż jednak rok bieżący Pizy 
niesie zmianę na lepsze w obecnych juź 
nie do zniesienia stosunkach 1 że praca 
ludzka, ten|najszlachetniejszy towar, 
odzyska swoją wartość. 

Polska jeden z najbardziej od nalus 
ry uposażonych krajów na zięmi musi 
znaleźć pracę dia wszystkiech gweilch 
mmieszkańęów. ż ; 

Społem więc do czynu wszyscy dla 
wspólnego dobra? 

zarząd: 3 
Inż. Janicki, przewodniczący. — Dr, Pas 
tocki, zastępca przew. i przew, sekretar- 
jatu. — Laskowski, przew. sekcji finan- 
sewej. — Kap. Błażejewski, przew, sok- 
cji dochodów niestałych. — Red. Soko- 
łowski, przew. sekcji rejestracyjnej. ==. 
Koralewski, przew. sekeji charatytyw= 
nej. — Refn, przew. sekcji rozdawczej. 
— Thż. Tomczyński, przew. sekcji robót 

doraźnych. 


TAPPES FERRA 


- Obraz Bydgoszczy za rok 1925. 


„ry farsowe na inne, 


Dnia 1 stycznia 1925 r. Bydgoszcz liczy- 
da 100804 mieszkańców. 

Małżeństw w roku 1925 zawarto 718. 
Jest to niewiele, gdy się zważy, że męż- 
czyźni w Rydgo szczy są do żeniaczki bar- 

zo skorzy. Żato dzieciaków urodziło się 
aż 3286, w tem, niestety, 90 nieżywych, a 
"357 nieślubnych. Chłopcy znowu mieli prze- 
wagę nad dziewczętami, bo było ich 6 50 
sztuk więcej. ` 

Wedlug wyznania było dzieci katolic- 
kich 2992, ewangelickich p od „naszej 
wiary 22, a różnych innych 8. 

Umarło w tym roku 704 obywateli i 673 
obywatelek, razem 1377. Największa śmier- 
telność panowała wśród niemowlat do 1i 
miesięcy, bo umarło ich 466. 

Z dalszych wykazów Urzedu Statystycz 
neśo wynika, że kobiety w Bydgoszczy na- 
ogół wiele dłużej żyją od meżczyzn, widocz- 
nie dzięki temu, że są solidniejsze, nie piją 
tyle i nie palą. 

Przybyło Bydgoszczy w wymienionym 
roku 4 868 mieszkańców, z tego 1 819 dzię- 
ki pracowitości jej mieszkańców, a napły- 
nęło 3 049, 


Kronika enlicyvfna. 


— Czyj żakiet i kamizelka? Z Brdy, przy ul 
Nad Fortem wydobyto żakiet i kamizelkę, za- 
wieszone na zemeczku, Żakiet ten, pochodzi 
prawdopodobnie z kradzieży, oglądać go można 
jw ekspozyturze śledczej, w godzinach urzę- 
dowych. 


zamieszkały przy ul Podgórnej 11, prosił pe- 
wnegó znajomego o małą przysługę, a mianowi 
cie o zapłacenie w jego imieniu dlugu w wy- 
gokości 100 złotych. Ów znajomy 
sprzeniewierzył, a p. SŚzczepaniakowi wręczył 
sfalszowane pokwitowanie. Rzecz ta sie wyda 
ła i sprzeniewierca znalaz! się za kratkami. 


— Kradzież z zamkniętego mieszkania. Pani 
Joanna Hoffman, zamieszkała przy ul. Dwor- 
cowej 14, doniosła policji, że z zamkniętego 
mieszkania. skradziono jej bieliznę i gardero- 
bę, wartości 250 złotych. 

— Kradzież rowern. Woźnemu pocztowemu 
Szwankowskiemu Franciszkowi, skradziono ro- 
"wer służbowy, malowany na czerwono, z bialym 
mapisem na rączce „Urząd Pocztowy VII", któ- 
ry Szwankowski pozostawił chwilowo przed do- 
mem na ulicy Królowej Jadwigi. 


Program w kinaen. 


— Świat zaginiony, doskonały film o treści 
naukowej, spotkał się ze szczerem uznaniem pu- 
bliczności bydgoskiej, pozostaje jeszcze na ekra- 
mie kina Kristal przez dwa dni. Dyrekcja kina 
urządza jutro o godz. 4 po poł, przedstawienie 
dla młodzieży, na które wejście kosztować bę- 
dzie tylko 50 gr. Pp. dyrektorom szkół zwra 
camy uwagę na wartość naukową tego obrazu t 
polecamy go młodzieży szkolnej, której trafia 
Bię sposobność wzbogacić swoją wyobraźnię i 
pojęcie o kształtach i życiu zwierząt przedpoto- 
wych. Taka okazja bowiem nie prędko może się 
zdarzyć z powdu trudności i kosztów z jakiem 
fest związane sprowadzenie podobnego filmu 

= Kino Corso. Dziś premjera Ił serji sensa- 
cyjnego dramatu „Tajemniczy rycerz“ w 10 akt, 
W rołach głównych Helena Sedgwick i William 
Desmond. Na scenie występy nowozaangażowa. 
nych sił artystycznych. 
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168) Czyniąc zadość wezwani p. Nozdrzykow- 
skiego, załączam 5 zł. i proszę e €iąg dalszy 
p. Józefa Olejniczaka, Pomorska 67. 


ud Belesław Romański, 
s A : j 
169) Zawezwany — skladam 5 zł. i. proszę o 
dalszą nić p. Edmunda Mateckiego, ul. Dluga 35. 


7 Matecki, Hurtewnig biawatów 


170) Urząd Stanu Ganz: na wezwanie 
oddziału przemysłowego przy Magistracie, skła- 
da 5 zł i wzywa Urząd Budowli Nazieminych o 
ciąg dalszy. 

Murawski. 


w e 
. 


171, 172, 173 i 174). Na wezwanie personelu Do- 
mu Konfekcyjnego załączamy zł. 20 r upraszamy 
pracowników 1) Banku Zw. Spółek Zarobkowych 

2) Banku M. Stadthagen 3) Banku Bydgoskiego 

i 4) Barku Przemysłowców o kontynuowanie. | 
Perscn2l firmy 

DOROTY i Maciejewski. 


ABN) 

175) Wezwany przez adw. p. Śpikowskiego, 
składam 5 zł, i proszę o ciąg dalszy p. prof, 
Kozaneckiego, 


* 


w 
W. Piatzonka. 
176) Załączam 5 zł.. i proszę p. Rujnera, kup- 
ca z Wełnianego Rynku, o dalej. 
Antoni Mróz. 


. 


177, i 178) Na zew p. Bocheńskiego 10 zł, © bandyci prażyłi ogniem. 


— Sprzeniewierzenie, Pan Józef Szczepaniak, | 921574 Uczuć i monety przędzę, 


proszę kol. inż. 
Bronisław Jankowskiego i inż. Leona Radwań- 
skiego. 
; Józef Grodzki. 
* 


Z ostatnie] ch yili. 


Strzały do policjantów. | E 


Dwóch policjantów rannych. — Bzndyci estrzeliwali się w pościnu, 


zy 
"Toruń, 1%. 2. (Telefonem od własnego kore- 

i spondenta.) Wczoraj o godzinie 16 min. 30 por- 
tjer "hotelu Pod Orłem zawiadomił policję, że w 

ubikacji znajduje się dwóch podejrzanych osob- 

ników. Gdy wyszli oni na ulicę, wywiadowca 

policji śledczej Kosiński chciał ich wylegiiymo- 

wać. W tym momencie jeden z osobników wy- 

jął z kieszeni rewolwer i strzelił do wywiadow- 


| ey, trafiajac go w usta. Wymiędowca: padł cięż- 


"ko ranny. 

„Bandyci po HER: zaczęli uciekać ulicą Sze- 
roką, ostrzeliwując się; następnie rozdzielili się 
i jeden z nich ucieka? ulicą Łazienna, drugi Że- 
glarską do ulicy Nadbrzeżnej. St. posterunkowy 
Wesołowski puścił się za nuciekającymi, lecz o- 
trzymawszy postrzał w ramię, zaniechał dalsze- 
go pościgu. Od strzałów bandyckich ranną: zo- 
stała pani Stark, żona urzędnika bankowego. 

Na ulicy Nadbrzeżnej bandyci zatrzymali 
platformę, zaprzężoną w parę koni, zrzucili fur- 
mana i galopem zaczęli uciekać na Bydgoskie 
Przedmieście i dalej do Krawieńca gdzie porzu- 
cili konie i piechotą uciekali do lasu miejskiego 
Barbarka. Policjanci ścigali zbiegów samocho- 
dem, lecz bali się podjechać pod platformę, gdyż 
Zarządzona obława 
przez policję i wojsko nie dała pożądanych re 
zultatów. 


179) Odnośnie da wezwania personelu firmy | śsciele w Siernieczku odbyla się wielka, a rzadka 
„Polon*, składamy 5 zł, i prosimy do dalszej | uroczystość poświęcenia „Drogi Krzyżowej” a ce- 


współpracy personel firmy T. Kentzer i Ska, ul. 
Długa. 
Personel firmy Cz. Matecki. 


wW 
180) Pięć źł. Następca: W. Giżycki Jagielloń- 
ska 17. Dr. Sentkowki, 
` lekarz. 
181) Obok należnej daniny, wzywam do. kon- 
tynuacji p. Sokołowskiego, Matejki 7. 
M. Kołodziejczak, 


$ . 


182) Wezwane przez II z -— p VII drużyny i 


harcerskiej męskiej składamy 5 zł. i prosimy se- 
kcję żeńską gier i zabaw przy H. K. S. do dal- 
szego ulżenia doli bezrobotnych. 

I. z — p „Dzwonków* 
IN. dr-ny żeńskiej hare, 


DJ 
. 


183) Załączam stosownie do wezwania p. Ed- 
munda Szymańskiego 5 zł. i proszę p. Marję Szy- 
mafńską o kontynuowanie składki. 

' Helena Kucharska. 
sk; * - 


184, 185, 166 i 187) Za pamięć p. mec. Fabjań: 
czykowi serdecznie dziękuję i załączając 20 zł., 
proszę o dalszą składkę 1) mego brata dra med. 
J. Króla, 2) p. Antoniego Bleję, ul. Dluga 15, 
8) p. Józefa Fiszera Szpitalna 3, i 4) p. A. Goź- 
dzika, hotel Lengninga. 

| Juljan Król 


TEATR POPULARNY, 


„Na łeb, na szyję!” 
Krołochwila w 3-ch aktach — Bissona. 


, Farsa ta to prawdziwy szczyt nonsensów, 
jakie można sobie było wymyślić na temat 
wierności i zdrady małżeńskiej. Pisana w iście 
elektrycznem tempie i w temże samem tempie 
odegrana bawi ta sztuka swojemi nieprawdo- 
podobnemi kawałami na krótką chwilę, by ule- 
cieć zaraz z pamięci na zawsze i nie zostawić 
w umyśle najmniejszego po sobie ślądu. Ta 
jej nadzwyczajna lekkość w dowcipie i ulotność 
w treści jest też może jej jedyną rzeczywistą 
wartością, jej jedynym atutem, otwierającym 
jej bramy wstępu na nasze deski sceniczne. 

Bisson pisał tę sziukę niewątpliwie z myślą 
o bulwarowych teatrzykach paryskich, w ich 
murach i pod ich dachem czuła się jego w po- 
dobne sztuki wcielona muza najlepiej i dla nicii 
to przedewszystkiem wysilał się w licznych far- 
sidłach jego niezaprzeczony talent satyryczny. 
Potem już sil} rozgłosu powędrowąły jego utwo- 
prawie wszystkie sceny 
światowe, aby bawić tanim, nie zawsze iwy- 
brednym żartem i efektem i podbijać ludzi swo- 
ina miejscami dość mocnym humorem. Sensu 
w tej sztuce nawet za złamany szeląg nie znaj- 
dziesz, ale zato ubawisz się wielu podanemi w 
miej, arcyśmiesznemi sytuacjami. 

Wykonanie dobre; szkoda może nawet, że 
właśnie wykonanie sztuk w treści tak błahych 
å bezsensownych jest prawie zawsze na polskich 
scenach, tak doskonałe. Nie lepiejby to było 
gaos zczędzić twórczą inicjatywę i energję aktor- 
ską na inne, głębsze i poważniejsze utwory? 
Lecz pozosiawmy na boku ie, może i słuszne, 


` papieleowe rozmyślania i pomówmy chwilecz- 


kę na temat wykonania sztuki Bissona na de- 


M4 _ skach Teatru Pópularnega, 


Pięknie wywiązały się ze swoich ról panie: 


Andrzejewska, Rapacka i Sokołowska. Pani 
Andrzejewska grała Florentynę, szczególnego 
rodzaju kobietę, która pragnie za wszelką ce- 
nę, aby ją mąż zdradził, w ten tylko bowiem 
sposób wyrówna się, jej zdaniem, rachunek, 
wzajemnej małżeńskiej zdrady. A p. Stefan Zbo- 
rowski w dobrze odegranej roli męża, pana 
Montbi' a, wcale swej pięknej i kochanej żo- 
ny zdradzać nie myśli, czern naturalnie dopro- 
wadza ją do bardzo zabawnie przez p. Andrze- 
jewską odegranych zemdleń i prawdziwej, pra- 
wie nieukojonej iozpaczy: 

Pod koniec, pu odpowiedniej na "ten! temat 
małżeńskiej burzy, zaświeciło oczywiście słońce 
malżeńskiej zgody w domu Montbirotów, ho i 
dalszy ciąg wiaaJi:y, Zaklęcia, upojenia i pra- 
wdopc .obnie ńowe, niby niezawinione zdrady. 

Pani Rapacku w roli pani Antoniny Rata- 
boul zawiodła się <.omotnie ua p. 'Larewiczu, 
który w roli jcj uięża pana liataboula zdradza. 
ją właświe wtedy, gdy óna najmniej się tego 
spodziewa. Za tę zdradę małżeńską odpłaca mu 
się p. Rapacka ślicznie odegranem: paf! - na- 
turalnie nabitem conajmniej smaczne. «aka 
em luh czekoładą. í 

Pan Bystrzyński w roli aoktora Behin 
łowił, łowił, ale ostatecznie żadnych dla siebie 
z tego pieca kasztanów nie wyłowił i nie wy- 
ciągnał; p. Andrzejewski w roli pomocnika ad- 
wokackiego Mésaugo'a nieco względów i za śwo- 
je niewczesne umizgi jednocześnie parę delikat- 
nych klapsów u pani Florentyny zyskał i ober- 
wał. Pani Sokołowska w bajecznie odegranej 
roli Heloizy 'nacałowała się już pięknych- pani- 
czów (ładnych mi paniczów!), ile wlazło. ĘĄ 

Słowem. dużo hałasu, jeszcze więcej kretów. 
wętów, a najwięcej na dwie łopaty szerok?ch, 
słodkich eałusów. Reżyserował sztukę p. Zbo- 
rowski w dobrem tempie, prawdziwie na łeb, 
'na szyjęł * LE 


= 


p 
| 4221a) Grono Frryjaciół Sceny. 


remonji tej dokonał przewielebny ks. prałat Mal. 
czewski i akt ten zapisał w księgę wieczystą te- 
| goż kościółka. 

Następnie w poniedziałek od godz. 2. popoł 
chodzili po kolędzie w Kapuściskach i Sierniecz- 
ku księża z Fary i to: ks. Łupka i ks, Niziolkie- 

wicz, oraz dwóch księży Misjonarzy z parafji na 
Bielawkach Po skończeniu gościli „księży pań- 
stwo Kesowscy i Góreccy 

I oto znowu przybyli nowi fundatorowie, sta- 
cje bowiem ofiarował p. Rybicki soltys z Legno- 
wa, — chrzcielnice zaś przyrzekli ufurdować pań; 
stwo Marciniakowie w Siernieczku którzy przed 
paru miesiącami przybyli do nas i zakupółi real. i 
| ność — dawną restnurację „Coluimbia, Nowym 
fundaterom składa Zarząd staropolskie „Bóg za- 
płać“ i „Szczęść Im Boże“! 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


4180a) Scena Pelska Bydgoszcz Zwracamy 
się do sympatyków muzyki, którzy posiadają 
mandoliny i gitary, aby zechcieli organizować į 
się przy: tworzącym się zespołe muzycznyra wy- 
żej wymienionego - kółka scenicznego. Zapisy 
przyjmuje codzieńnie prócz niedziel i świąt od 
gä godz. 3—5 po poł prezes Sceny Polskiej, No- 
wy Rynek 6 II ptr. zarząd. 
Plenarne Zes 
branie odbędzie się w czwartek.o godz. 7 wiecz. jo Pono | 
w Strzelnicy, Uprasza się o bęzwzgiędne. przy- 
bycie wszystkich członków, sympatyków i gości 
mile zapraszamy. zarząd. 
'4182a) Baczność K. S. Unła. Zebranie infor- 
macyjne odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 7.350 
wieczorem u drh. Zamorowskiego. Zebranie za- 
rządu o godz. 7-mej, Kompier członków ko- 
nieczny. Zarząd. 
4201a) Baczność Stow. Wiedz, AT s&wia- 


z -SIERNIECZKA. W niedziełę, 14, bm. w Te 


Pościg za napastnikami nie dał żadnego rezultatu. 


Jak się informuję, bandyci powrócili wieczo- 
rem do Torunia, wzięli dorożkę samochodową 
i wyjechali do Włocławka. 

W Toruniu panuje ogromne oburzenie na po- 
licję, że nie zdołała ująć bandytów, którzy przez 
całe miasto uciekali, ostrzeliwując się. Przebie- 
gali oni też koło komendy Państwowej Policji 
i gdy jeden z policjantów chciał się za nimi pu- 
ścić w pogoń, żona policjanta schwyciła go za 
rękę, nie pozwalając mu na pościg. 

Stan wywiadowcy Kosińskiego bardzo ciężki. 

(Po otrzymaniu krótkiej wiadomości z policji 
hydgoskiej o strzelaninie na ulicach Torunia, 
zwróciliśmy się telefonicznie do toruńskiej poli- 
cji śledczej, która żadnych  informacyj w tej 
sprawie nie mogła nam udzielić. Strzały wpraw- 
dzie były, ale kto strzelał, nawet kto jest ranny, 
tego policja Śledcza toruńska nie wiedziała. Ła- 
dne porządki!) 


Olbrzymi pożar w Toruniu. 
Toruń, 17. 2. (Telefonem) Nocy 
dzisiejszej wybuchł pożar w dawniej- 
szej fabryce tytoniu „Hercegowina". 


Spaliły się maszyny oraz zapasy gilz i 
tytoniu. 
przerwy do godz. 10 rano. 
„brzymie. 


Straż ogniowa pracowała bez 
Straty są ol- 


Zebrania Chrześc. Zjedn. Zaw. 


4134a) Baczność Szoferzył Zebranie odbędzie 
się dziś w środę o godz. 6.30 wiecz, w Ognisku 
ul. Jagiellońska 71. Ważne Spruwy, m. i. omówi 
gekr okr. Goląbek sprawę prolongaty dyplomów 
szoferskich, O liczny udzial prosi Zarząd 

Zebranie fili pracowników elektrownie £ 
tramwaju dziś wśrodę o godz. 6.20 wieczorem w 
lokalu p. Ziółkiewicza, ul. Sienkiewicza, na., 
rożnik Śniadeckich. 


nazwą 


Zebrania Crześcąłjańskiego Zjednoczenia Zaw. 

Konferencja zarządów, mężów zaufania i 
członków wydziałów rob. odbędzie się w 8'botę, 
dnia 20 bm. wieczorem o godz. 6.30 w Ognisku, 
ul. Jagiellońka 71. Z powodu bardzo ważnych 
spraw uprasza się o udział wszystkich zarzą- 
dów poszczególnych filii. 

(-—) M. Dzkański, prez. Konf. 
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Temperatura doby ubiegłej: średnia -|- 3,58 
NIERA + 45 najniższa -+ 2,8 Wysokość 
opa u = 


Bank Polski płacił w dniu 17 lutego za: 
dolary amerykańskie 7,33 


zda" dawn. Tow Terminatorów przy kościele| funt í ; 
św. Trójey. Zebrańie plenarne obu oddziałów. ira BU 154 z iA oe 
odłożone na przyszły tydzień: , -~ Zarząd. franki Śr Ui kis 26 40 
4203a) Podełicerowie Rezerwy. W piątek, 19 f ki belgijski ; 33 36 
bm. o godz. 6.45 odhędą się ćwiczenia kompanii alde i be + ki ' 
honorowej w koszarach 62 pp. Wzywa się wszyst. guldeny gdańskie 141,42 


kich członków do bezwaruhkowego stawienia | marki niemieckie AM 174,45 


się, przyczem przypomina się, że trzykrotne nie- 

stawienie się bez uniewinnienia pociaga za Sobą 

wykłuczenie ze związku, Komedant. 
4102a) Zarząd Tewa:-ystwa Muzycznego u- 


wysokości 1 zł. miesięcznie na ręce skarbnika 


as ma bydio. 


prasża P. T. członków o wpłacanie sładek w| Urzędowe sorawozdanie tarzowe Kam'sji Notowa* 


nia Cen z dna 16 2. 1926 r. 


p. J. Idzikowskiego w Księgarni i Składzie | S-edzono na targowiska 828 szt. bvdła. 1258 świó 


Nut uł. Gdańska 16-19, 
3843a) Tow, Czeladzi Kat. Plenarne posiedze- ł 


nie w środę, 17. bm. się nie odbędzie, natomiast |. 


odbędzie się się we wtorek, 16. bm. wieczorek fa- 
milijny w ściśle zamkniętem kółku. Zarząd. 


346 szt, cieląt — owiec, wołów ~ buhaji —. 
krów 74 kóz — |. 


Razem 762 zwierzat 
i £ydła: 
Płacono za 100 ke żywej wagi: 


3882a) Tow. Przemysłowe. Zebranie plenarne Wołv : nełnomięs ste wytuczone, woły naj: 


odhędzie się dnia 19. bm. o godz. 8. w lokalu O- 
gnisko. Przypomina się cbietnicę członków przy- 


bywania na zebrania, zwłaszcza że porządek | młode miesiste nie wyuicz. 1 St. wytucz. 


dzienny jest bardza ważny. ` Zarząd. 
álita) Związek Pracowników Kupieckich. 
Zebranie zarządu w środę dnia 17 bm. o godz. 
8-mej wieczorem w sekretarjacie. Komplet ko- 
nieczny! Prezes, 
4135a) „Drużyna Błękitna” Hallerczyków.. Ze- 
branie odbędzie się w czwartek dnia 18 bm. o go- 
dzinie 5-tej po południu w lokalu „Ognisko“. 


O jak najliczniejsze przybycie ezłonków oraz | starsze wvtu zone krowv 1 mniej dobrze 


|.symnatyków prosi Zarzęd. 
„ 4145) Baczność! Pieckarzs polscył Miesięczne 
zebranie koła śpiewu odbędzie się w Środę dnia 
FT lutego o godz. 4-iej po poł. w lokalu p. Jar- 

nata, Wały Jagiellońskie (róg ul. Jana Kazimie- 


rza). Po zebraniu lekcja śpiewu. Komplet Konie- | camej tuczone ciełęta 1 dobre ssaki 


czny. Ważne sprawy! Zarząd. 


" 


wyższej wartości rzeźnej n ezanrzęcane 98 
elnomiesis'e wvtuczone woły od lat4 do? 90 
80 
miernie odżyw. mł dobrze ołżyw. — st 63 
Stadniki: 
pełnomięsiste młodsze 80 
miernie odzywione młodsze i dobrze 
odżywione Starsze 78 
Jałówki i ABK E 
nefnamięsiste. wyuczone krowy najwyższej k 
wartości rzeźnej do iat 7 90 
młedsze krowy i jałówki È 80 
mierme odżyw.one krowy jałówki 64 
Cielęta: 4 
najprzedniejsze cieięta iuczne 1060 
średnie tuczone cielęta 1 nejprzeńn. ssaki 3 


iche ssaka | 
i 3 wie 
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_ Czwartek, dnia 18 lutego 19%6 r. 
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zyk jeras J“ Mig ala! z edzzoaram: zwraca 
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aha kir i | 1 calego świeta 
„Areyfilm doby 


© po raz „33 ma z 
NENA NAJ! Wam GR skiówi 


ostatni 4232) 


oez. ean, gó lk modrioty skal. | 


ostatniej, 


a WISDORRCESEREAN AUTA 


Przelatg przymusowy. 
Dnia 19 lutega o godz. 9.30 przed po- 
łudniem sprzedawać będę w $amoaAięskach 
w probostwie publicznie najwięcej dającemu 
za gotówkę: (4227 


1 kanane, 2 fotele i 1 Tusi. 


Kurczewski, komornik 


EARTEN ESR 


Sprzedaż przymusowa. 

W piatek, dnła 19 M. 26 r. o godz. il-taj 
przed poł. będę sprzedawał przy ul. Rycerskiej 9. 
najwięcej dającemu za gotówkę: (42At 
AB ńasfiscasznie, A ŚRABRERNNIYE, 
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UÍ. pod „M. R.“ do Dz 
Bydg. (4298 


ki do hodowli, małe kla 
tk: itd. Makowiecki, ul. 
Dworcowa 18b IL 


z podaniem warunków 
pod „Muzyka 26“ do Dz 
Byda. 48102. 


miodszych dzieci. Łask. 
zgi, pod „Prywatna 
do Dzien. Bydg. _ ‘4169 


poszukuję w centrum j 


miasta. Of. „Skrzynka 
pocztowa 38", 


Obiady SO gr. 
Bar Angielski, Gdańska 


7 nr. 165. Konsert, (29172 


kim wynagrodzeniem. 
Wodtke, Gdańska 181. 
- (4224 


4 A 4 pi OWĄ > i nę 
fl kiwa 2 "W a" i) id s z 
U żel YS sy e kari PA 
40 a | kij 
JST. 


zh „Ste 12 


PREES EA a me 


i Praktyczne kursy handlowe i 


w/m., ulica Gdańska 31/32 H. p. 
Nowy kurs' handlowy i jezyka angielskiego 
rozpoczyna się dnia 78 bm. 


po J. F Hennes, b. sk Ak szkół handl. 


Kursy Kandlowe | 
G. Vorreau ua, 


rewizor ksiąg, 
Jagiellońska 14 Bydgoszcz, Telefon 1259. 


OBWIESZCZENIE. aż 
W sprawie udadłościowej nad majątkiem firmy (heh Biały | ss groszy 


ea a E a sw: | [DQ] WIEK s3- aroezy 


|. dzeń 2 merca 1626 o godz, 11 przedp. | HIO} PIR] so groszy. 
A do tutejszego Sądu Powiatowego pokój 12 z nastę- 
pującym porządkiem obrad: Szwajcarski dwó: 
£ odebranie od dotychczasowego zarządcy Sprawo- Sp. z ogr. adp. 
zdania i zatwierdzenie jego wydatków, (663 


Na wielostronne życzenie rozpoczynam 
"w miem 25 luntesj$ap isr. 


sprzedaż pojedyńczych 
napęluszy damskich 


garnirowanych i niegarnirowanych 


wszelkich przyborów do sfroju 


Skoncentrowany wielki zakup dla mego 
interesu hurtownego umożliwia kalkulację 
<- - - - niskich cen dla - - - - ~ 


sprzedaży deśmiiczecH. 


Comodanow ego przy nogi, zobaczyć można 
od dnia 25. b. m. pocz. pa mojej wystawie. 


Fabryka | Hurtownia Kane'uszy damskich i męskich 
Leo Kamnitzer 


Dworcowa 32 Bydgoszcz Telefon 1034 


Największe przedsiębiorstwo branży 
kapeluszy damskich na miejscu. 


2. wybór nowego zarządcy w miejsce dotych- 
czasowego. 
Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1926. (4195 


Sekretarz Sądu Pow!atowego. Wez SILE 


UBWIESZCZENIE. 
W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy Ba bies 


„| 
mim 
= Bracia Pychyńscy w Bydgoszczy zwołuje się zebranie prima górnośiąski 
3 


wierzycieli do tutejszego Sądu Powiatowego, pokój 12 
ne dzień 2 marca 1926 o godz. 19 przedp. GRE WE WYGR 


z następującym porządkiem obrad: raame 
`. 1. odebranie od dotychczasowego zarządcy sprawo- 


zdania i zatwierdzenie jego wydatków, SZSŁACY 


2. wybór nowego zarządcy w yese dotych- dostarcza: franko w dom 


czasowego. po cenach konkurencyj 
Bydgoszcz, dnia 10 Iuiego 1928. (4196 | nych. 3787 


Sekretarz Sądu Powiatowego. AM. LESTLE, 
ui. Gdańska nr. 42. 
Tel 265. 


pierwszorzędnej jakości 
kupuje się najkorzystniej ; 
z fabryki i hurtowni fortepienów Ę 


F$. Sommerfeld. Í 
fbwdźoszcz f 
tylko Śniadeckich 56 - tel. 883 i 918 


filja: Grudziądz, Groblowa 4 - tel. 229 
rok zał. 1905. 


OBWIESZCZENIE. 

e W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 
Wincenty Turowski w Bydgoszczy zwołuje się ze- 
branie wierzycieli na dzień 1. marca 1926r. © ga- 
dzinie 11 przed południem do tutejszego Sądu 
Powiatowego pokój nr. 12 z następującym porząd- 
kiem obrad: 

1. Odebranie od dotychczasowego zarządcy spra- 

wozdania i zatwierdzenie jego wydatków. 
2. Wybór nowego zarządcy. 
Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1926 r. (4193 


Sekretarz Sądu Pow dlowego. 


f Strój A 
i PAREEK eA 


Pierwsza 


podręczna | 


Ydo pracy - domowej ; 
Ą potrzebna. Oferty pod k 
4178: du Dz tyds.$ 


OBWIESZCZENIE, 
1 w sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 
P. Nosiński i Ska. w Bydgoszczy zwołuje się zebra- 
mie wierzycieli na dzień 3 marca 1926 g gorz. 11 


przed południem do tutejszego Sądu Powiatowego 3 
pokój 12, z następującym porządkiem obrad: Do mojej fabryki 
1) odebranie od dotychezasowego zarządcy spra- | | kapeluszy poszukuje 


m w ozdanie i zabwjopdrenja jego wydatków, zataz lub później 
wybór nowego zarzadcy w miejsce dotych- i 
czasowego. A j 4 6 dzielnych 


Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1926. (4197 


Sekretarz Sądu Powiatowego. Ir GUL Wi i 


x. 3 4 

ę OBWIESZCZENIE. do szycia kap _ luszy pi 

„js W sprawie upadłościowej nad majątkiem Mie- słomkowych, takze 
czysława Borowskiego w Rydgoszczy zwołuje 

p y się zebranie wierzycieli na dzień 4 marca 13:6 P. czterech 

ń o godz. 11 przedpoł. do tutejszego Sądu Powia- 

A towego w Bydgoszczy pokxói 12 z następującym po- 


mzadk'em obrad: | 
1. odebranie od dotychczasowego zarządcy spra- K 


wozdanie i zatwierdzenie jego wydatków, 


+19 $ 
1. bó d w w 
BoWepo. 0 sarzqdoy w miejsce. dotychcza | | Fabryka l Rariowoła Rapeluszy $ 


i Bydgoszcz, dnia 10 lutego 1926 r. damskich i męskich 


(419 Sekretarz Sądu Powiatowego. Leon Kzmnitzer,E| 
| TE kie ZEE o SCW Es Dworcowa 92. % 


przeprowadzam remont i przebudówki ubikacji 
obecnie bez użytku, na lokale mieszkaniowe. 


Również przyjmuje za” Świenia na 4161 


suszenia mieszkań 


di wykonuje szybko, korzystnie i skutecznie 


img. faAleejies. Miles ‘meek, 


Bydgoszcz, uł. Kaszubska mr. 6, tein Ga 8197. 


e PRA 


w cenie zł. 45 za m? jak i topolowe i sosnowe 
mamy BRE SpeRzecChaniż. Oddajemy takża 
7 acc w tmatych ilościach. b) 


. ERlouvpai BPBudgosshā $i 
dawniej: Bromberger Schiepzpschiffahrt Tow. Akcyjne: i 
wał. NAW SRDA WED: Eei ATA, ARR 2I. 


pizyuczonych i 


i II m im Przyjęliśmy na Bydgoszcz i okolicę ODEISKI | Ą 


aeeoe wzi | SAUNE KWAS WęglowgO 


dzy innemi:  wierterkę, firmv 


maszynę do gięcia, ma- 

wa e | ROMMENHOLLER 
(Stauchmaschine), miech 
kowalski, kowadło orazjj Zamówienia uskuteczniamy natychmiast. 
inne narzędzia, wszystko 5 


w dobrym stanie utrzy- €. ARENE $.-AA. 


mane Józef Kabuła, A 
mistrz kowalski, Osiek Bydgoszcz, pp Dworcowa 72. 


n/Notecią, pow. pow. wyrzyski. „TELEFON: 190, 468 i 469. 3910 


Jolmmie — 


OBWIESZCZENIE. Tele'on 1034. 


W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem 
bież firmy „Chemjatwór* T. z o. p. w Bydgoszczy zwołuje 

l się zebranie wierzycieli na dzień 1 marca 1925 r. 
o godzinie 10 przed poł. w tutejszym Sądzie po- 


"Pac 


wiałowym pokój 12.2 następującym porządkiem obrad: PAW, 
1. cran od dotychczasowego zarządcy spra- Sprzedaż przymusowa 1 pianina przy kupuje 
wozdania, ul. Sw. Trójcy 12d lil. piętro 4219 a A ! 
2. zwolnienie dotychczasowego zarządcy z urzędu H | u Ha Bydg k 8 A 
1 wybór w jego miejsce nowego zarządry. sie me odbedzie. Bd Tu AIRA 08 a 8 4 


Bydgoszcz, dnia 9 lutego 1926 r. Poznańska 30. 


4499 Sekretarz Sądu Powłałowego. 


RZesiaaRs, kom. sądowy w Bydgoszczy 


= mA Barm dg 


_ROMAN LOGA , ŚREM'WKP. 


WAS GBA PA © al i A m4 R, BZ | 
pan ekr 19 teno >. o go: do oŚwiellenia numeru domów | ~ Pacnypiidastie mm 
burze znalezionych prze.miotów w Byd- dd A E o POL ar AE 30 R BE 3 © B dB © 

ziennik Bydgoski) — Jezuicka 15 (Magi- RZA 
goszczy przy ulicy Zygmunta Augusta strat) — Jagiellońska 10 (Gazeta Bydgoska) | ABA 7 T ; 
poszukuje solidne przedsiębiorstwo w Poznaniu 


publiczna licytacja — Grodzka 32 (Urząd Miejskiej Policji) — 


x > ulica Jagiellońska pr. 21 A OO 20: Baa ti wte ka r 
znalezionych przedmiotów | ~- dostarcza szybko i korzystnie -» W S gp cb E ma i Re R. Fab her, BYDGOSZCZ. 
Kol. gł, bluro znalezionych przedmiotów |iiznŻ. Ales. Hiemszel, Warunki współudziału do omówienia. Oferty „Par“ sę iii i 


291} 


"916 


4164 | w nA zdiecia Bydgoszcz, uk, DZ nr. 6, En Ua Denan, Anie EUa 0 je poa Ni., że Q x pak 
Zamówienie. | Zamówienie. 

k Niniejszem zamawiam wychodzący w bydgoszczy 6 razy w tygodniu Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodnia «4 
„iPzienzzniie Mryzaictosici* na marzes 1326 r. za 286 zł - „Pziesarmnike Baąpdigżwsicń* na marzec 1928 w. za 286 zł 
wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik” odbierać będę z poczty — proszę dostar- wraz z opiatami pocztowemi. „Dziennik* odbierać będę. z poczty — proszę dostar- 
czyć pod poniższym adresem: i czyć pod poniższym adresem: a 
E a rA A z RE PAL oko L dk CZ A UWE i AAA o „502 REMA Zd. Sy COCO SEI. Joa wdw DO 
b r f 
RELOJ COW OŚĆ ip tnt iiaia n OH twego. WLIGA TBD EK RT EA aan "| MiejscoWoŚĆ: slusoseveorsriricnarerreeectee ła) Rad ojc WORACH DI: Ara AE ai E TAE 


Ț 
` 


wit pacziowny. wii pocziewu. 
VA ENANA EE Pk | | ZA md ŚW 


- kytułem przedpłaty na ASCONA EbęgciśowsEch* za marzec 1926 tytułem przedpłaty na „MBziesnzeikc BBuyczegewadshi* za marzec 1926 
odebrałem, co ninie;szem potwierdzam. 


_ odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


i 

Świ ABA mę więk 1920; Na) AOS A CANARIA | 

LP EPE COWA NAA | | podpis: pew 
| s r h u è MŚ „> U 


02173 k AMA Oia 


